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Nie ulega najmniejszej wątpliwości, ze gdy zgromadzenie Naro- 
Promo 


dowe_ Zachodniej Ukrainy i Zachodniej Biażorusi na jesieni. 1939. 
roku postanowity zwrócić się do Najwyższego Sowietu Związku 5.5, 
R. z próbą o włączenie ich terytorium do obszaru 4.,5.5,R. z przy- 
«sgezeniem ich do Wier ap ski. bula E Białoruskiej S.£.R), 6zna- 4 
ezao to istotną realizację zasady samookreślenia narodów. 

Daremnie usiżują reakcjoniści polscy i ich szczekacze dowieść, * 
jaioby Czerwona Armia narzuciła ludności Zachodniej Ukrainy 1 Za- 


chodniej Biarorusi decyżję przyzączenia sio dB Związku Brier! 


go. Mie, w rzeczywistości Czerwona Aria dała ludnosći możność 
zupeimie swobodnego decydowania o swoim losie; Folska wżadza cen- | 
, 4 


tralistyczna rozpadis się ¡jes SZCZE przed nadejściem Czerwonej AY 


+ 


mii: rząd uciekł: i rzucił swój kraj na pastwę niemieckich najeźdź- 
ców, Gdyby wówczas rząd sowiecki nie byż-się.wmieszał, 'wysżawszy" 
a ` y FU 


Czerwoną Armię na pomoc bratnim narodom Zachodniej Ukrainy 1-258 


chodniej Biarorusi, połacie te natychmiast wpadiyby w paszczę Hit- 


lera. Miemażo jest dowodów objektywnych za strony-świadków ="cu-, 


` 


¿ 


dzoziemców -, jak ludność ukraińska i biatoruska entuzjastycznie 


1) Dokończenie, Początek, patrz: Nr 2 naszego pisma - jest to m. 
waga N. Bażtyjskiego, autora niniejszego anty kura (przyp.red,), 
W niniejszym numerue drukajemy dokosczenie tiomaczenia arty- 
kuru. Początek artykuru ae umieszczony na str, 2 - 20 w nu- 
NETZE+4fT) -Komuńikatu pie: "Pprewy=Polscie""z dnia 20 lULESĘ 
fce m Przyp» e , t 


Te 


witawaą Czerwoną ¿Ímiq, jako swą osśwobcjzicielkę,- 


wzzmaci DolsScy 1 16H Toba Ja usiiuja, oczywiście, kwestionować 


e 


również demokratyczny charakter wyborów, przeprowadzonych w pasz- 


dzierniku 1959 roku, podczas których Ludność zachadniej Ukrąińj 


A 


i Zachodniej Biatorusi rozstraygneta swój los. Ale bezdyskusyjne 
fakty brzmią w sposób następujący. 
Przede wszystkim, z prawa grosu korzystali podczas tych wybo= 


tów wszyscy mężczyńni i wgzystkie kobiety, którzy osiągnęli la 


18, niezależnie ed przynależności rasowej i narodowej, nava 
pochodzenia sposecziiege, stent majątkowego lub bytej działalnmoseję 
7 ży > > | s 3 4 : T T Ga x Me 3 

Dzięki temu udzia« zarejestrowanych wyborców Dy daleko większy, 


niż podczas którychkolwiek innych wyborów (w który ych zastosowany 
byż census wieku urazu od 21 moku, mać poźniej cd 25 rokuszyczew 
wybory byiy przeprowadzone wedzug okregów wybcrozych, z których 
w każdym było okeżo 500) isleszkaicow; każdy okręg wybiera* do: 
zBrOLACZENI.A „2 olowegio jednego posta, wybranego absolutną więk= 
szościg gzosów w gzosowaniu tajnzym.- 

Po wtóre, w wyborąch wzieio udziaa w Zachodniej Ukrainie 93% 


wyborców (4,443,997 osób na ogólną ilość 4.160.275) i w Żachad- 


niej Białorusi 96.7% wyborców (2.672.280 osób na ogólną ilość 
O LA Fakt ten również mowi coskolwick o demokracji. Presa 
w owym czasie komunikowaía wiele przyktadow, iż w giosowaniu zu- 
peźnie swobodnie brali udziaż obywatele ziemscy ~ szlachta, fa- 
brakewad i td. 

Po trzecie, na kandydatów, wystawionych przez i organizacje Spo- 
aeczne i, którzy byli zwolennikami przyrączemia się io. źwiązku 
HowieckiSz0 w Zachodatej Ukrainie giosowaro 4.032.154 osób, dub 
90.9% wszystkich gkosujących; w Zachodniej 
osob, 1009077 wszystlgich giosujących, Oznacza vo, że Zrob IOA 
ciwnikow, razem z kartkami niewaznymi z powodów technicz znyc hy! stas 
now y -sielwie coso Jp-wszystkich głosujących.- 

Śto w istocie może wątpić w to, że wybrani w taki demokratycz- 
ny sposob przedstawiciele narodu naprawdę oduwierciadlali wolę 


prayidaczajacej większceści ludności Zachodniej Ukrainy i Zachod- 


niej Diarorusi? 

sverti Nie a rio się od Polski i posączenia się z braćmi 
krwi w republikach sowieckich byża debatowana z wielkim zaintere- 
sowaniem podczas trzytygodniowej kampanii wyborczej na licznych 
wiecach robotników, wioscian i inteligencji, Wybrani posżowie 


zebrawszy się jako Zgromadzenie Narodowe Zachodniej Ukrainy dnia 


26 października 1939 roku i jako Zgromadzenie Narodowe Zachodnie 
Blażorusi 28 października 1939 roku, jednomyślnie postanowili 
zwrócić sie do Najwyższego Sowietu źwiązku S.S.R, z prośbą o pray? 
jęcie ich terytorium JĄ SESSN,£ „PA. | Z zytączeniiem ich do Ukra- 
Bole O5R> i Biakotfuskiej £.8.R.- 

Bzyz nie Jagu Lo demekratyczny plebiscyt w najw na ściwszym sło- 
wa tego znaczeniu? Niech polscy reakcjoniści spróbują znaleźć ed- 
powiedź na pytanie: Gdzie, kiedy, w jakiej części Świata jakikol= 
wiek uciskany naród w bardziej demokratyczny sposób wyraził swą 
wolę uchylenia przypadkowo narzuconego mu podporządkowania się 

cudzozilemsilenu panowaniu? 

Tym sposobem, decyzje Zgromadzeń Narodowych Zachodniej Ukrainy 
i zachodniej Biażtorusi, zarowno jak 5-tej nadzwyczajnej sesji Najs 
wyższego Sowietu Z.S.S.R. w swej zasadniczej części pozostają bez 
skazy. Ludność ukraińska i biazoruska ówczesnej Polski, skorzysta- 
a Z ZYC CA samo określenia narodów, postanowiwszy 


połączyć swe ziemie, zrabowane przez Polakow w 1920 roku, z ziemia- 


a 


mi zasadniczych mas narodów ukraińskiego i biazorusxiego, a ponie-. 


waż Najwyższy Sowiet Związku S.B.R. przyjąż ten wyraz woli narodów 
ukraiiiskiego i biatoruskiego i konstytucyjnie go zatwierdziż, to 


kwestia w tej jej części jest wyczerpana. Nowemu rozpatrzeniu mo- 


że podlegać tylko zagadnienie ostatecznej linii granicznej sowie-. 
czo - polskiej, 


Akurat'w tej sprawie Rząd Lowiecki „dnia 11 stycznia 1944 roku 
e A : ; ; ; oe 
zdożyx oswiadczenie”, że nie uważa granicy sowiecko - polskiej z 


y = 


2)Cswiadczenie rządu sowieckiego z dnia 11 stycznia 1944 roku w 
sprawie stosunków sowiecko - polskich, podaliśmy na str. £l,- 23 

-w numerze 4 (7) Komunikatu pt. "Sprawy Pdhskie* z dnia 28 lutego 
Ola ic (prayparedis 


a 


3 1939 roku za niezmienialna,ze w drodze poraumienia z związkiem So- 
wieckiń moga być do tej granicy wprowadzone poprawki na korzyść 
Polski w tym sensie, aby ekręgi, w'ltorych przeważa ludność polska? 
bwiy oudane zolscz. W tym wypadku granica sowiecko - polska, - by= 
zo powiecziane w oświadczeniu rządu sowieckiego - mogia by pójść 
prźykkadowo po tak zwanej linii Baa) * a przyjętej w 19T08ANE 
ku przez Najwyższą Radę państw sprzymierzcnych.- 


"Ta propozycja rządu sowieckiego, skierowana ku ostatecznemu roz= 


strzygnięciu kwestii granicy sowlecko - polskiej, stanowi nowy jem 


= 
Ds 


JE A 


skrawy wyraz tej sprawiedliwej, zasadniczej i prawdziwie demokra- 

tycznej polityki narodowościowej, którą rząd sowiecki konsekwent= 

nie stosuje, kierując się uznaniem prawa narodów do samookreslenia 
się di interesami zabewnieńia trważego pokoju i duigotrwacej przyj 

jażnej współpracy narodów,- 

Ńa czym polega zasadnicza zaleta nowej propozycji rządu sowiec- 
kiegq? Propozycja ta, utrzymując caxkowicie w sile przynależności 
ziem 'ukraljiskiej. i biatorusktej ludności do AD Re.) |Jedtoczesa 

nie sprawiedliwie przesądza kwestię” tych okręgów, w których przes 
Vau „Ludiba? o sec yaaa 19907 aa mie; MOZE być nawet m»s- 


wy 0 wydzieleniu tych okręgow ze skiadu Zachodniej Ukrainy 1 des 


ahcdhiej Białorusi, ktore przeszty do 2.5:0.R., bowiem wydziesenie 
, E s 


U 
oznaczawoby wówczas wydanie ich poprostu na. pozarcie hitlerowcom; 
dla tego większość nawet polskiej ludności tych ożręgow wówczas 
BIE A 


tego sobie nie życzyła. Ale teraz gdy powstaje możliwosć wyzwole- 
nia i odrodzenia Polski, sprawa jest odmienna; teraz mozna poru- 
szać zagadnienia oddania tych okręgów Polsce.- 


Ta decyzja rządu sowieckiego ma dla nas. dla narodów sowisckich, 


narodów do samnoókreślenia sie i zjedno- 
ezónia narodowego Jest jedną z kenśtytucyjnych zasad Związku Sowiec= 
IGO. amm jedlkio 5 wielonarodowościowych palstw, oprocz haszego 

pa.śtwa, nie mialo ani odwagi, ani ochóty umieścić w swej konsty- 


ACZ 


5) Tak amena "li Cirzóne", Miódy nie. Teka Lies 

byia to jedynie linia demarkącyjna, 
= z 3 > 5 ` ` 

kaiopslski wschodniej (przyp. red. jes 


El ATEO ¿43 , lecz 
która nigdy nie obejmowaza 


tica 


S 


tucji, iż naród, wchodzący w jego obręb, zachowuje swobodne prawo 
swobodnego wyjścia” zrJESówsiomadu. "W meszej kemętytucji stay 
scier „est to powiedziane, - Szczycimy się tym, - i tomie tyłku, 
ze nie oszabia, lecz jeszcze bardziej wzmacnia jednosć Związku res 
publik sowieckich. szanując prawo narodów sowieckich do samookreg- 
lenia się, uznajemy i szanujemy również prawo narodów innych do 
samookreślenia sme T da. JECNASCEJ wiekaądcweją 1 JĘzeli Dicta SB A 
Si o przeważającej ludności polskiej okazały się włączone w obręb 
naszej granicy zachodniej, to witamy wyrażoną przez rząd sowiecki Y 
gotwosść dania tym polskim okręgom możności zjednoczenia się z Pol- 
ską. widzimy w tym nowy wspaniaromyślny wyraz leninowsko - stali- 
nowskiej polityki narodowej naszego rzadu.- 

Jednoczesnie z tym, deklaracja rządu sowieckiego przewidywaza 
rozszerzenie granicy zachodniej Polski przez zwrócenie Polsce sd- 
wiecznych ziem polskich, zabranych dawniej przez Niemcy, bez ozge- 
go nie można zjednoczyć carego polskiego narodu w swym państwie ,— 

Jasne jest, że porozumienie co do ostatecznego ustalenia gra-. 
nicy sowiecko - polskiej na zasadzie propozycji rządu sowieckiego 
stworzyżoby wyjątkowo pomyślne warunki dla trważej i stażej przy- % 
jaźni między narodem polskim i sąsiadującymi z nim narodami ukra- 
iaskim, biażoruskim i rosyjskim. Zniknążby raz na zawsze grunt dla 
tard między nimi w sprawach terytorialnych. Nie nie staaoby na 
przeszkodzie narodom Polski i Związku Sowieckiego do walki przeciw 
wspólnemu wrogowi - Niemcom hitlerowskim, jak tego wymagają inte- 
resy obu krajow i wspólna sprawa wszystkich sprzymierzonych .- 


sc, Że E Sa By Mo beso ny rząd polski rzeczywiscie 


e 


źiipeźrnie jásne 
chciaż osiągnąć ostateczne fozstrzygnięcie spornych kwestii i u- 
stalić przyjaźń między Polską i Związkiem Sowieckim, jeżeliby rze- 
czywiscie dazyx do wspólne j walki przeciwko Niemcom, to nie waha- 
jąc się ani na chwilę, oświadczyżby swą gotowość przyjęcia propo- 
Eu Cządu sowieckiego qa Alle o ta wraśnie chodzi, że nie chce on, 


Mi Lego ani tant egg, 
4) o, JeSt LEO teoria, gdyż praktyka mówi zupełnie coś innego, 
| PRZ red.) 


Frzyjrzyjmy się faktom i zobaczymy, Częgo on wrasciwle chce, 


O 
oa TE a e 
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Gdyby zadać pyteniz, dlaczego obecny rząd polski sprzeciwia, 
sięrrozśtruygeięciu zagadnienie sówiegękot- peoFskiĘy granito mą 


wek rozummej i sprawiedliwej pódstawió, te ywa ij boli Z 5 ide 


Motywy. którmni sis kieruje, sę śc?ywiewe: ¡oso BTeni, interesów 


materialnych wielkich "kresowych" obywateli zięmskich: Radziwiziów, 


air Low ise k i innych, którzy władali olbrzymimi latyfun= 


SWO OO Olas y Ukrainie i ma Zachodniej Biasorusi, 4yskowne 
y 


interesy kupki takich książąt i hrabiów stawia on ponad ogólno 


pa.stwowe interesy Polski. Ten "sekret" byr ujawniony przez pra- 


zagraniczną. - 


Ale to niedostatecznie jeszcze wyjaśnia nisugięte stanowisko 


Gńletacyjfiegć dez ada polskiego i jego,zwólenników, Przecież) realiz 


y jay rząd polski w ten lub inny sposób zspewniżby swym kochanym 


14 
Radzi Rep. PoOLAGE UD ;zywile; jewana materialną pozycję. A za- 


tem korze zła leży giębiej. - Gdzież się on kr; je? 


ra 


Kazdy kto Sledzi dyskusję w sprawie poiskiej wa ramach prasy 


y 


zagrinicznej, nie może nie zwrócić uwagi na następującą oli iros 


wodnić polskim reakcjoni 


LI 


nost . Gdy dobrze Życzący, leez troe hę. naiwni autorzy usitujg udo- 


n 


tom ze rozumne i umiarkowane postępowa- 
tie z ieh strony pełózytoby kres wszystkim sporom Polski ze. źwieę 


kiem dowiocwit, to wiasnie ten argument najbardziej z wszystkień 


zdraźnia polską kli g rzędzącą. Pod tym względem palscy panowie 


w 


ypomina;a starych "chapajacych" adwokatów, ktorzy catymi tata- 


l, GFI ZES dziesiątkami, lat, rozmyślnie przeciągali w sądach 


u 


dochodowe dla nicn procesy swych klientów o wielkie spadki; a 


a. e 


Ley Miasn1e-<módwicnoy*ze starali Sie zamienić sobie sprawy sądo- 


we w "dożywotnią rentę" dla siebie. Oczywiscie, również polsgęy 


eskcjoniEów, z rin le moe s Gaw a Ml Só W bozust ann rym prze- 


Gtąganiu pporu ze Zzwieęzkiem $owieckim..Jest to dla nich swejego 4 | 


= IB" 

rodzaju renta dożywotnia, Przecież nie mają oni innego ideowc- 

~ politycznego ża pozwoleniem powiedziawszy, kapitażu oprócz an- 
tysowieckiego szowinizmu. Tym oni żyją politycznie. Bez tego 

"klajstru nie mają czym zlępiać swych kombinacji politycznych dl 
koalicji, które są im konieczne dla zachowania w swych fekach z 

Ce LZY rządzenia, A Mo jest dla nich znacznie waźniejsze; 


niż narodowe i państwowe interesy Polski. Oto gdzie tkwi korzeń 


N 


La. 
Podczas czytania gazet polskich, bliske stojących emigracyj- y 
nego rządu polskiegc, mimowoli powstaje wrażenie, ze stale SLE 
one obawiają, aby ich czytelnicy nie poczuli się zmęczeni anty- 
a oszczerstwami i nie przestali się boczyć na narody so- 
wieckie. Dla tego gazety starają się bez przerwy oszatamiać swych 
czytelników narkozą antysowieckiego szowinizmu. Gażety, podziem- 
nie rozpowszechnione w samej-Polsce i kierowane przez londyńskie 
centrum, szczególnie starannie zajmują się szczuciem i podżeganiem, 
de jest ceharakterystyczne, że podczas pierwszych miesięcy 1945 5 
roku, gdy historyczne zwycięstwa Armii Czerwonej w rejonie Sta- 
lingradu, na Północnym Kaukazie i nad Donem wywożaży. olbrzymi en- 
thzjazm wśród wszystkich pokojowo nastrojonych narodów, podziemne 
organy pitsudczyków, bliskie polskiemu rządowi emigracyjnemu,roz- 
winety kampanię antysowiecką, podczas której wystąpiży z nastę- 
pującymi wylewnymi oświadczeniami: ” 

Państwo Polskie" pisaro: "Koniecznym warunkiem naszego zwy 
cięstwa, SE i samego naszego istnienia jest przynajmniej ostabie- 
nie, jeżeli nie porażka Rosji", 

Inna gazeta, "Polska Walczy", pisaxa: "Wszyscy chcą jaknajszyb- 
ciej”przej.ść dc nowego żadu bez Niemców i, jeżeli do końca będzie | 
doprowadzona historyczna misja Niemców, ... bez Rosji." 

Tak więc, ta gazeta wyraźnie liczyła na "historyczną misję Niem- 
Niemców." E 
Trzecia gazeta piżsudczyków, nosząca nazwę: "Wschodnie Ziemie 


Rzeczypospolitej", zawyía wilczo: 


"Rosja dowiodła, że na Wschód od Polski znajduje się dzika 


spozeczność, unicestwienie jej hędzie dla catego świata takim 


amm dobródGzicjSiwWom, „ax Liicestwienie Miemiec. e 


Gro "Tati konskie doz akPysowiecziej narkozy panowie pi- -US 


caycy uważąją ve kezieczne wstrzykiwać do zyr czytelnikom swych 
A E 
E SES 


Die wzmocnienia jej dziąsania MYOPAMIJE Oni szerakde plany za- 


boru ziem sowieckich, Wówczas, gdy dyplomacja tządu emigracyjnego 


mówi jodynie o zachowaniu granicy, ustalonej przez Traktat RySNIĘ 
owicjalny organ reprezentacji tego rzadu. w Falsce "Rzeczpaspoliwa 
Polska” oświadcza: 
"Ustalona przeż Traktat Ryski linia naszej wschodniej grani= 
cy, wyraża minimum naszych dążeń na *schodzie," 
W innym art yuule (w lutym 1943) roku) ta sama gazeta wprost wskaz 
avaro + jJąkimaciowi MEU 168 ICA,ZEbaTCZE: Lermdertc Je, dówiadczywącii 
"Na Wschcdzie okręgi Dźwiny i Dniepru - te naturalne gecgra- 


ficane i strategiczne granice Polski J pozogtawy daleko po= 


je) verproxiun," 


cl 


za 


D 


Bliska rządowi londyńskiemu gazeta "Polska Walczy", pisaża(paź- 


2 ; 
"Jest naturalme, ze miejscem ekspansji polskich sił twórczych 
w Wschodniej Europie jest przestrzeń między granicami Polski 


i_cthograiiczną Rosją, tj. bażtycko - caarnomorskie między= 


= morze i, Wwoszczególności, zthajdujące sie poza granicami 


Pollare ziemie ukrajfekie i biatoruskie”. 


Sa to tylko niektóce przyktady: możnaby byko przytoczyć wiele 


; : 0 GA j 
takich bezczęlnych wystąpień, 5wiądczą amna pd piexrpaza o tym,ze 
istagejem ie tylko niemiecki, ecu itpelski “Drang nach Dsten' m4 


po dwugie, ze polęcy panówie nawet w swej obecnej sytuac Ji, “pozos 


e 


stawszy faktycznie baz Jaxicjkolwick waadzy państwowej, nie są w 


stanic powstrzymać się od puk. umowania swego szalonego, choć beze 


zebicgc, imperializmu, Obecnie krzyczę sni o tym mower jeszcze ea 


Gziej zazarcie, niz przed rokiem 1959, przed pogromem wójeńnym Fale 


SE, dezeli zwykli emiertelmity wskutek silnego wstrz£su CZĘSKĘ 


Urecg mowe, 49 polscy panowie, naodwłot, utracili zdolnose meinor riii 


"TI 

Tak na praykiad jeden z najbardziej znarych czionków oficjal- 
men polskiej "Rady Narodewęjź4, ladęusz Bielecki, pisze artykuży 
programowe pod tytuasem "Wielka rolska - Centrum Europy Środkowej", 
żądając aby Związek Sowiecki byi pozbawiony wpływu na sprawy eu- 
ropejskie, ile że według siów Bieleckiego, nie jest on "mocarstwem 
europejskim" ("bysl Polska z 20 lutego 1942 roku). Zaś przewodni- 
Puecy Rady Narodowej Grabski, starając się pisać rozumniej, mimo 
Lo nie wytrzymuje nacisku swej nieokieazanej fantazji i wyrzuca 
z siebie taki potok siów: 

"Trzeba zrezygnować z gromkich frazesów o wielkomocarstwowej 
potędze, ale nie z realnej wlelkomocarstwowej polityki.Trze- 
stworzyć odpowiednią potęgę wojenną, zdolną wytrzymać napad 
dowolnego sgsiada dla zapewnienia stanowiska Polski na are- 
nie międzynarodowej,. odpowiadającego jej roli historycznej 
w Europie Środkowej i sciences" JLo", 

Co to jest? Mania wielkości, hochstaplerstwo czy donkiszote- 
ria? W każdym razie jasne jest, że w giowach tych ludzi przestazy 
dmiatać centry Kkamujęce. l zmpeffie est zromunióte., że mieChCĄ 
chi siyszeó nawet o linii Curzon'a, Przecież dla nich nawet gra= 
nice Traktatu Ryskiego są doprzyjęcia tylko jako minimum ich za- 
borczych dążeń na Wschód, i poza tym czują oni, że wszelkie osta- 
teczne rozstrzygnięcia spornych kwestji między Polską i 4.,5.5.R, 
odrazu zamienizoby ich cava platformę polityczną w niepotrzebny 


mikomu sierad-rupieci, 
IO BUE FO NY AD" POOL a e I 4 DO LN Y. Y Se 
AAA IN A MONA O SAARE mă 5>_TAM HF 


Fakty mówią o tym, że za każdym razem, gdy powstaje kwestie 
praktycznego udziatu zwolennikow polskiego rządu emigracyjnego w 
czynnej walce zbrojnej przeciwko Niemcom, rząd ten wbrew wasnym 


ustnym cświadczeniom pod tym lub innym pozorem trąbi na odwrót, 


ER bywąto na terytorium 4.S+sguRy (w dratach 1941 roku 11942 g8xUJĘ 


tak byto również w Polsce, | 4 


| Rząd sowiecki da rządowi polskiemu możność uformowania i wy- 


VETA 


szkolenia na tefytorium AP Ry emi polskiej. dla wzięcia UEF 
tu w spólne j walce z Armią Czerwoną przeciwko niemieckim najezdás 
CON otan dat mu w Tie GEM Pez roce OWE, pożyczkę. 

Zgodnie z propozycją polskiego generara Andersa stanc- F Uumowjej 
Ze Y miarę Lego, gdy ta lub inna dywizja będzie gotowa, celowe jest 
kie*owanie jej na sowlecko -- niemiecki front. 

W październiku 1941 roku armia polska Wiczyza już 41 tysnt o 
ludzi (z czego 2630 oficerów), jednak geherar Anders nie skiero- 
wac cna front ali eac] tywiajie 

Zamiast tego rząd polski w deklaracji z dnia 4 grudnia 1941 z0g 
BU oMtscec, ZE: 

Mo ske Republiki, PolsELoJ" „ rozlorowate na terytorium Zwig- 
zku Sowieckiego, będą prowadzizy walkę z niemieckimi bandy- 
tami ręka w rękę z wojskami sowieckimi," 

Ale speźnić swej obietnicy nie chciaz. W lutym 1942 roku,armia 
polska liczyta już ponad 71% tysiące, lecz rząd polski odmówił wys 
stania swych oddziaiów na front pod tym pozorem, że "użycie od- 
mz.ĘTRych „dywizji: mie nue La. 

dnie z życzeniem rządu polskiego, rząd sowiecki pozwolił w 
iiarcu 1942 roku na ewakuację części wojska polskiego do Iranu, 
W czerwcu 1942 roku ostatecznie wyjaśniło się, że armia polska w 
“göle nie zamierza wojować z hitlerowcami na sowiecko ~ niemieckim 
froncie, 

Wówczas powstała kwestia zupeźnej "ewakuacji tej armii z 4,0,5.R< 
i w sierpniu 1942 roku ewakuoważo się na Bliski Wschód dodatkowo 
"44 tysiące ludzie. 

Ta armia generaża An de r s a pozostaje w bezczynności rów 


5) 


niez obecnie. 


Jak wiadomo, jednocześnie z taką uporczywą biernością w stosun- 
ku do wojny z Niemcami, liczni przedstawiciele rządu polskiego na 
Węrytcrium Z.5.5,It. pod pozorem dziatalnóści filańtropi jnejwnie 


EN a 


5) Twierdzenie to hierodpowiada prawdzie» Jest rzeczą nototycz- 
mie znarą, je Wcjskg Pólskie walczy na ziemi wroskiej przeca 
ko Miemccń, 4przyp. rEedw) , 


= Al — 

rzecz obywateli polskich, wykazali wielką axtywneść przy organi- 
żowaniu sżpiegostwa przeciw Związkowi Sowieckiemu i rozpowszech- 
niariu deletystycznych prowokacyjnych plotek, 
wreszcie na wiosnę 194) roku emigracyjny rząd polski w swym 
antysowieckim zarządzeniu upadi tak nisko, że okazat pomoc ans 
kom hitlerowskim w ich najhaniebniejszej oszczerczej kampanii w 
sprawie masowych morderstw popeźnionych przez Niemcow w lesie Ka- 
tyńskim pod Smoleúskiem, na jeńcach wojennych oficerach, 

Wówczas rząd sowiecki postanowił zerwać stosunki z emigracyjnym 
rządem polskim. 

Obecnie w świetle materiatów ogłoszonych przem Specjalną Komi- 
sję w sprawie ustalenia i zbadania okoliczności rozstrzelania 
przez niemiecko - faszystowskich najeśdźców w lesie Katyńskim jeń- 
ców wojennych polskich cficerów, cażkowicie wykryto haniebny tañ- 
cuch niemiecko ~ faszystowskich prowokacji, morderstw, fażtszów w 
tej sprawie, 

Do pręgierza przygwożdżeni są w jednym szeregu z hitlerowcami 
Foumież ich popleczniey z rzędu polskiego. 


Woszmej Fo l s e e zwolennicy rządu emigracyjnego, wedzug ich 


oświadczeń, dawno są gotowi do walki zbrojnej przeciwko niemiec- 
kim okupantom, lecz walki nie wszczynają, czekając na sygnaż z 
Londynu. Z Londynu zaś siychac nie wezwanie do walki, lecz uprze- 
dzenia "Wodza Naczelnego" Sesnkowskiego i jego towarzyszy broni: 
"Winniscie zachować spokój", "Nie powinniście dać się porwać mise 
pohamowanym instynktom rozpaczy" i tp. Gdyby ludność Polski szzą 
za tymi wezwaniami do bierności, okupanci niemieccy w Polsce czu- 
Liloy Tare bezpiecznie i spokojnie mogliby kontynuować rozprawianie 
się z narodem polskim. Na szczęście, „rawdziwi patrioci swej Oj-- 
czyzny w Polsce i w innych okupowanych krajach, z pogardą odrzu 
cają te zdradzieckie wezwania i prowadzą zaciętą bohaterską walkę 
z niemieckimi podlecami, 

Ofiejalna polska prasa uzasadnia stanowisko rządu "oczekiwania" 

© 


koniseznoscis uniknięcia "przedwczesnego powstania" i związanych 


z tym zbędnych ofiar. Ale to jest jawnie kżamliwy wykręt, bowiem 


— live 
emigracyjny 1230 pdlski hamuje nie tylko powstanie, lecz wogóle 
Wszystkie fowmy waixi czynnej z-niemieckimi okupantami, zas brak 


takiej walki, jak wykazuje doświadczęnie, związany jest z niemniej 


szymi ofiarami, nizby tego wymagała czynna walka, dezorganizująca 
Uyay arm iamiemiecckiej « 
W zupeźnej zgodzie z podejrzanym sformuzowaniem Sosnkowskiego, 


wydany podziemnie pozoficja.lny MB, A (Ue sk. 65.1 E REO Maia 


tu 


Sas a e pi sar lomera 194) toki : 
"W generar - gubernatorstwie silnie wzrósz nastrój bojowy, 
dalsze jego przedwczesne wzrastanie jest niecelowe z punktu 
widzenia interesu polskiego. Frzyspieszenie masowych wystą- 

Las pień zbrojnych przeciwkc okupantom byroby z korzyścią tyl- 
O ala Komiksów „W 

mea sema gazeta pisaża y lutego 194) roku wyraźnie: 

— 0 "Moglibyśmy zadawać okupantom więcej ciosów i prowadzić bar- 
dziej szeroką walkę, ale nie robimy tego świadomie ... Obo= 

” wiązuje nas rozkaz rządu i wodza six zbrojnych państwa, aby 

czekac : karabinem u nagi." 

W stosunku do czynnych wrogów Hitlera - patriotów - partyzan= 
Lów w Polsce - stronnicy emigracyjnego rządu nie ograniczają się 
do stanowiska biernego oczekiwania lecz zajadle szczują i przy 
okazji uciekają się do krwawych gwałtów. 

Radiostacja "S wit", ktora w ostatnich czasach cgrosiza się 
oficjalną raliostacja praedstawicielstwa rządu emigracyjnego, 


trudni się wyuzdanym podzeganiem przeciwko partyzantom. Nazywa 


ona wszystkich demokratów - antyfaszystów komunistami, zaś polskie ; 

oddziaiy partyzanckie - "bandami dywersyjnymi" lub"bandami rozboj- 

niczymi", akurat tak samo, jak ich a Niemcy. Na przykład: 

y 22 września 194) roku stacja "Świt trąbika: 

"Ww naszym kraju hulają również bandy rozbójnicze, Część z 
«nich pokrywa się nazwiskami historycznymi, nadużywając na- 


zwisk; Tadcusza xościuszki, wWickiewicza, Kilińskiego, Pa- 


browskleg 


O 


wielu innych wielkich Polaków." 


L 
y : nd. ` a ta E a 
ptąd jasne jest, że"bwit" podzega innych síuchaczy wiasnié s 


SS KORĘ 
nie przeciwko znanym oddziarom partyzanckim imienia Kościuszko, 
imienia Mickiewicza i innych, prowadzących nierówną walkę z nie- 
mieckimi najeźdźcami, 

Z W sierpniu 194% roku zwolennicy rządu londyńskiegc popełnili 
zwierzęcy czyn wytepienia »ddziażu partyzanckiego imienia Kilin- 
skiego. Oddziar ten spotkał się w powiecie janowskim w Lubelszczyź- 
nie z rządowym uzbrojonym cddziałem pod dowództwem polskich ofi- 
cerów, mających do swej dyspozycji ciężkie i ręczne karabiny ma- 
szynowe. Podczas pertraktacji co do wspólnej walki wrzeciwko oku- 
pantom. oddzia rządowy zdradziecko napadi ha oddział imienia Ki- 
lińskiego, ctoczwi go i wystrzelaż z karabinów maszynowych, pozos- 
tażych przy zyciu rozbrojono, zwigzano i w zwierzęcy sposób zara- 
bano toporami - razem okożo 30 ludzi, tylko jednemu udero się,Qciec. 
Charakterystyczne jest, że "xierownictwo Walki Podziemnej” ogżo- 
siro w "Biuletynie Informacyjnym" o zlikwidowaniu bandytów w Ja- 
nowie Lubelskim". Oto do czego są zdolni agenci Sosnkowskiego. 

szczególnie ostrą walkę prowadzą stronnicy emigracyjnego rządu 
przeciwko partyzantom w związku z zamachami partyzantów na pewnych 
polskich quislingów, którzy się sprzedali: niemieckim okupantem. 
Gazety polskie czasami zapewniają, jakoby Niemcy wogóle nie zna- 
leźli zdrajców wsrod Polaków. Jest to wyraźne kłamstwo. Pozyskali 
oni caży szereg quislingów z środowiska najbliższych przyjacióż 
wielu reakcyjnych macherów emigracji polskiej, w szczególności, 
z pośród osób będących nicdaleko, od obozu Raczkiewicza - Sosnkaw- 
skiego. Takimi jawnymi zdrajcami stali się, na przykiad, byży pre- 
mier sanacyjnego rządu w 1954 roku, twórca obozu koncentracyjnego 
w Bereżie Kartuskiej (1) Leon Kozłowski, byty ambasador polski w 
Berlinie, Wysocki, wielki własciciel ziemski, byty dostojnik pir- 
6) 


7 a e 11 4 JA 
sudczyków, hrabia Ronikier 


=” 


, którego okupanci niemieccy mianowali 


| rangi pa A AA ' 

"6 )Twierdzenie to nie odpowiada prawdzie.Radiostacja “"Ewit" w dniu 
13 lutego 1944 roku podara co następuje: / 
"IEGRK praghąt by Ronikier przemówiś do korespondentów pism za- 
grańicznych w Derlinie, Ronikier odrzuci. tę propozycję; wiedząc 
co mu za to grozi. Niemcy zaprosili na siawctne dozynki zainsce- 
nizowane ongi przez Franka na Wawelu prezesa Rady Gzrównej Opie- 
kuńczej (R.G.0.) Ronikiera i prof. Waltera. Obaj odmówili i na 
Wawel do Franka nie przybyli. Frzed swoim ostatnim wyjazdem do 


prezesem "Rady Głównej Opiekut.zej" generar + gubernatorstwa, i 


szereg innych. W związku z wykonaniem wyroku przez patriótów w 
stosunku do niektórych najbardziei zrienawidzonych zdrajców, ra= 
diostacia Suit" w-dniu 1 paźczierniika, 154.5 voku oświadczyła: 

a "Komuniści wydają wyroki w imieniu posła Repnina (rosyjski 
posez w Polsce w czasach Katarzyny Il. - N;B.) Rzeczpos pas 
lita będzie sądziia i wydawaca wyroki na samozwańczych sę- 
dziów - agentów Repnina" „- 


Jak z tego widać, te polskie sfery rządowe, które' kierują ra- 


diostacją "Swit" KA ystępują w imieniu nowej "Rzeczypospolitej 
ochraniają jako gorliwi strażnicy życie podzych zdrajców, którzy 
się sprzedali niemieckim okupantom, Nie jest to tak dziwne, jeże= 
li wspomnieć przesziość takich kierowniczych figur emigracyjneg 
rzącu polskiego, jak na przykiad Raczkiewicz i Sosnkowski. Racz- 
kiewicz, któremu zbiegły do Szwajcarii polski prezydent Moscióki 
sida wiadzg prezydenta", był dawniej wojewodą wileńskim, eae 
Jącym apa biaroruskiej organizacji nerodowej "Eronaca 8 
krwawą pacyfikację Zschodniej Piażorusi; w 1955 - 1936 roku brat 
on udziaż w rządzie faszystowskim z Bekiem w charakterze ministra 
spraw wewnętrznych i wyszai masę demokratów polskich do obozu kon- 
centracyjnego w Berezie Kartuskiej (+). Sosnkowski, ktorego Racz- 
kiewicz mianoważ "Wodzem Naczelnym" i ministrem non — jest 


. Berlina Frank,chcĄc s stworzyć pozory rzekomej niemiecko - pols- 
kiej współpracy, zwrocix sie do Fonikiere z prośbą O WygŁOSZE- 
nie w Berlinie referatu "na temat wspózpracy polsko - niemiec-— 
kiej i niebezpitczelstwa bolszewickiego, EFoZĄócEo- Europisen 
Ale i tym razem prezes Ronikier odmówi+, Dnia 237 stycznia 
(1944 roku) Ronikier i prof. falter zostali osadzeni w jednym 
z-więzień krakowskich". ( Wewnętrzny Biuletyn Radiowy Oddzia- 
łu Pata w Jerozolimie Nr, 344 z dnia 15 lutego 1944 roku). 
DO BEY. 


Informacja tarikowicie biędna. Sprawa biażoruskiej "Gromady" 
(1927 rok) byta wszczęta i przeprowadzona wyżącznie przez pro- 
kurarurę w Wilnie, wczesny wojewoda Raczkiewicz nie miażć nie 
wspólnego z tą sprawą (przyp. red.). 


Zi 
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8) Naczelny Wódz generaż Sosnkowski nie jest ministrem wojny. 
Urząd ministra wojny wogóle nie istnieje, Natomiast istnieje 
urząd ministra obrony narodowej Mpal. UFA Bs nar 
A, 0 so pada, 942 aok poz. 21 ) „= ministrem obrony 
narodowej jest obecnie generaw dywizji prot, Dz Marian Ku - 
RN pcz KEG.) 


sz SE 


jednym z przewódców faszystów polskich, wyróżniającym się w tym 


narakterze jeszcze w okresie przedwojennym .- 


Czy warto jest dziwić się, że przedstawiciele polskiego rządu 


nie tylxzo nie są zdolni do zorganizowania walki z niemieckimi fa- 


—— 


q 


szystami, lecz nierzadko grają im na rękę. Nie chcą oni walki z 
niemieckim faszyzmem, Ci ludzie'są oderwani od narodu polskiego 
i żadnej mierze nie reprezcntuja, ani jego prawa .iwych interesów, 
ani jego prawdziwego zdania. 
O nastrojach nas narodu polskiego, jęczącego pod jarzmem nie- 
mieckich okupantów świadczą, na przyktad, wiece i zebrania, kto- 
bę się odbyty w radomskim, w kieleckim, w krakowskim i w innycn > 


częściach Folski; te wiece i zebrania napietnowaxy Katyúska prowo- 


t 


W 


kację, wyrazity swą pegar dla lokajów hitlerowskich, Kozłowskich 
i wysockich 1 oszliadczysy, że patrioci polscy nie życzą sobie mieć 
nic wspólnego z polityką rządu emigracyjnego, xtóry wszedł na zgub- 


> 
ną dla Polski drogę polityki Beków i Rydzów - Smigrych.- 


Je SE M 1-3 AE? IA DEM BĄDZIE MILAN: > 
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Rząd Sowiecki niejednokrotnie oświadczat, że jest on za przy 
wróceniem silnej i niepodległej Polski i za przyjaźnią między 
Zwin w powieckim i Polską. Ale szowiniści polscy i ich przyja- 
ciele, nie życzący sobie współpracy Polski ze Związkiem Sowieckim, © 
skierowanej przeciwko Niemcom, wrzeszczą, że Związek Sowiecki swym 
dążeniem do przyjaźni z Polską jakoby chce ograniczyć jej niepod- 
legiogc. Powstaje u nich dziwne przeciwstawienie pojęć niepodle- 
Edosei I przyjażni: al bu miepodlegiość, albo przyjaźń - jak 
gdyby jedna wyżączaża drugą. Akurat tak samo rozumują pewne kota 
w Anglii i w „meryce, z którymi, polscy panowie są związani. Tak 1 
na przykład F. Voigt redaktor daiénnika "The Nineteenth Century 
ana After" wyjeśnia,fże jezeli.zgodnie z zyczeniem hos jan] ustanos 
wić w Polsce przyjazny rząd, to oznacza to "przyjazny dls Ros ju 
dla tego podporządkowany: jej" rząd. 


Jak widać, panowie ci walczą z taką niepodlegzością Polski, 


Pa EEE a 
_— ENTE : | 
© która kojarzytaby się z przyjaźnią ze Związkiem Sowieckim i wza- " 
jemną pomicą przeciwko Niemcom, i żądają dla niej takiej niepod- y 

e 


tiegiosoi, ktora kójarzyraby się z wrogiem stosunkiem do Związku 


u 


je 


Sowieckiego i perspektywą zbliżenia się Polski z agresywnymi Niem- 
cami. Czy nie jest jasne, że taki stosunek do naszej Ojczyzny ze 
strony 5 ;ąsiadującego kraju stanowi mad uż y. cie niepodle- 
Siości, Taki stosunek ze strony Polski znany z dawnego doświadcze- 
nia: przyniósi on ram niemało szkody, zaś dla samej Polski okazał 
e Sio wprost zgubny, “iaénie autysowieckie stanowisko Folski, posta- 
wiro ja w stażą zależność od wojującego obcego imperializmu i uczy= 
y  Rido ją rajpicyw poplecznikiem, a następnie ofiarą niemieckiego 
imperializmu, Jeżeli, nie bacząc na wszystkie nauki historii, pol- 
sey szowiniści nie stracili jeszcze ochoty ;ist p tej samej nie- 
szczęsnej drodze, to, zdawałoby się, inne rarody obowiązane są 
opanować takich zejadiych hochstaplorów i przekonać Folskę o tym, 
co jest dla niej niekorzystne i niepozbawione niebezpisczejństwą, 
| Tymczasem tac yy angielscy i amerykańscy profaszyści, ¿ak F.Voigt 
dl AE porwani swymi wiasnymi imperialis* ycznymi planami, w prze- 
+ różny sposób zachęca J4 xżótliwych polskich panów do walki o stwe- 
rzenie nowego wrogiego okrążenia Z.5.5,AR, W tym celu odkopali oni 


stary. dawno pogrzebany przcz h 


2 


„wszystkich paístw "od morza do morza", t.j. od Battyku do morża 


istorię plan stworzenia federacji 


Czarnego i Egejskiego, i do tego stopnia wynieśli tę martwą ideę, 
że przedstawicie] = emigracyjnego rządu polskiego wystawili ją ja- 
KO swe programowe żąlanie. W swej istocie jest to nic innego, niż 
osSławióny pian ”.6msnceau z 1919 roku stworzenia duszącego "kor- 
dońu sanitarnego" dookoła sowieckiego kraju. Jak wiadomo, takie 
próby wyszły na korżyść tylko niemieckiemu imperializmowi. + 

Rząd sowiecki dąży do tego, aby ustanowić przyjaźń między Z.5, 
Pal. i Polską na zasadzie trwatych, dobrych stosunków sąsiedzkich 
Ło SER będzie sobie życzył narod polski, na podstawie przy- - 
miecrza o wzajemnej p"mocy przeciwko Niemcom, jako gzównemu Wrognń- 


wi Związku sowieckiego i Polski, Dlaczegn to się nie podoba pewnym 


reakcyjnym kotem w Ameryce i w. Anglii? Przecież btany Zjednoczone 


U 


=" 

i Anglia. również dążą do tego, aby sąsiadujące z nimi mate i śred- 
Ate peristywa byiy ich przyjaciozmi, a nie wrogami, i nikt ich za 
te nie, potępia. Jeżeli Stany Zjednoczone oponują, gdy Argentyna, 
oddalona o 6 tysięcy mil od New - Jorku, zajmuje antyamerykańskie 
stanowisko, dlaczego. Związek Sowiecki winien godzić się z tym, 
gdy jega bezpośredni sąsiad - Polska - zajmuje antysowieckie sta- 
nowisko, które do tego jawnie jest sprzeczne z własnymi interesa- 
mi Polski? Przecież doświadczenie naocznie wykazało, że tylko w 
"sojuszy z Z.5.,5.R. Polska może skutecznie zapewnić swą niepodle- 
gros i bezpieczeństwo. 

Publicysta amerykański W. Lippmann niedawno, mówiąc o stosun- 

ach wzajemqych wielkich kierowniczych mocarstw z sąsiadującymi 

z nimi paústwami. pisat 
"Ani jedno państwo, graniczące ze Związkiem Sowieckim, ani 
jedno patstwo Europy Zachodniej, położone w pobliżu Anglii, 
ani jedna sąsiednia republika amerykańska nie mogą liczyć 
na spokój i porządek, jeżeli nie uznają one tego faktu, że 
istnieją one w okreslonym systemie obrony strategicznej. 
Państwo, występujące przeciwko temu faktowi, może wywołać 
nieskończone przykrosci dla samego siebie i dla cażego świa- 
ta" .- 

Związek Sowiecki mie potrzebuje ani sfer wpiy: ów, ani wasalów, 
potrzebni mu są przyjażni PRSTGGZA, 1 jego przyjaźń potrzebn: jest 
sąsiadom.. Wszelkie dążenia do przeciw - stawienia nam sąsiednich 
państw i do przeszkogenia rozwojowi stosunków dobrosąsiedzkich dl 
trwatej współpracy sąsiadujących: krajów z naszym wielkim krajem, 
jańmnie przeczy zadaniu zapewnienią trwa ES pokoi bezpieczen= 
stwa wszystkim pokojowa nastrojonym narodom, 

Normalne stosunki politycznie między sąsiadującymi krajami za- 
kiadaja również ustanowienie normalnych stosunków ekonomicznych 
KEZ nimi. Jak widzieliśmy poprzednio, kierownicy powersalskiej 


Folski ze względu wrogiej w stosunku do nas polityki sprowadzili 


wymianę towarów z Z.S.b.R. prawie do zera. Kierowali się oni przy 


tym całkiem prostymi "zasadami", z jednej strony, powstrzymywać 


O 
sie od wszelkiego kroku, który, chociaż będąc w interesie Pose 


-mogt by- jednocześnie przyczynić sie do. wzmocnienia Związku Sowiec- 


kiego lub stworzyć wśród polskich sfer gospocarczych zainteresowa- 


nie dalszym rozwozjem handlu z 4.85.5.R.; z drugiej strony, nie PARĘ 
wstrzymywać się od niczego, co mogłoby, wedzug obliczeń rządzących 


Polską, przyczynić się do osiabienia Związku Sowieckiego. Odrodzo= 


na Polska, należy przypuszczać, nie będzie unikaża rozwoju wspóź= 


pracy ekonomicznej ze Związkiem Sowieckim. Tylko na podstawie ta- 
kiej współpracy może ona osiągnąć szybką odbudowę i wzrost swej 
gospodarki, 

Odrodzona Polska będzie również podwćjnie zainteresowaną w za- 
oahowaniu i wzmocnieniu jedności między sprzymierzonymi wielkimi 
„aocarstwami, wtedy, gdy zwolennicy polityki Beka w nbecnym rządzie 
emigracyjnym spekulują, podobnie do niemieckich faszystów, na pró= 
bach wywołania różnie zdań między Anglią, U.S.A. i Związkiem So- 
wieckim i, w szczególności, prowadz zą podżą kampanię przeciwko kon- 


fewencji Teherańtskiej trzech mocarstw, a również przeciwko sowiec- 


A 


ko =- czeskiemu paktowi o przyjaźni, pomocy wzajemnej i powojennej 
współpracy. 

Nie dziwnego. że zarówno Związek Patriotów Polskich w Z.8.5.R.; 
jak i liczni przedstawiciele postępowych kóż polskich w Ameryce i 
w innych krajach ówiadczają, że przed: narodem polskim stoi zadanie 
wypędzenia reakcjonistów i późfaszystów z rządu polśkiego. Tak sa- 
mo zdecydowanie stawiają tę kwestię demokratyczne organizacje pol- 
skie, pracujące podziemnie w samej Polsce, 

Związek. Fatriotów Polskich w Z,5.5.R. stworzyż polski korpus 
liniowy ze zdolnych do walki Polaków, kturzy nie zechcieli razem 
z generałem Andersem uciekać z pola bitwy, lecz, pełni zdecydowa- 
nia, chcieli wziąść udzial w bohaterskich walkech wyzwoleńczych, 
Fiexwsze dywizje tego kórpusu, jak wiadomo, znajdują się już w eg- 
niu i ręka w rękę z oddziałami Armii Czerwonej, E powodzeniem gr- 
mig niemiecko ~ faszystowskie wojska, niog.ąc wyzwolenie Polsce. 

„ Ta wspólna walka wyzwoleñcza otwiera nówą kartkę w historii sto- 


sunków sowiecko - polskich - kartę wspołpracy dla wspólnego dobra. 
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Moskywa,óánia 15 lutego 1944 roku. Wydawnictwc gazety "Praca", 


SEP OR O DYW YWTTYK LAA E "M TA A I a G O 


CA NA a ly imi m ©. do, redakcji) | 


W artykule pt.: "POLSKA — NASZ SASIAD? wydrukowanym w Nr 2 i 3 | 
waszego pisma, tow. Baityjski w barwnych kolorach odmalowal Psl- 
ske, jako sąsiada wrogo nastawionego, awanturniczego, agresywnego, 


przeciwko któremu same przez się napraszają sig ckreslone środki 

A y a = 
cbrony, Autor artykułu wspomina nawet o tych środkach, przy któw+ 
rych pomocy możnaby doprowadzić tego sąsiada dc'bardziej pokojor 


wego i zgodliwego stanu. Niestety, tow. Bażtyjski nie wyszedł 'pe- 


za aluzje i doszed do wniosków, które nie tylko z nich nie wypiy- 
wają, Lecz nawet są Z nimi w sprzeczności, i wobec tego wywołują 
u mnie pewną dezorientac ję. 

Cytowane przez tow. Bawtyjskiego "akta osobowe" naszego sjsia- 
da obfitują w fakty, wskazujące na jego uporczywą niechęć ustanga 
wienia z Z.S.5.R. stosunków pokcjowych i na przepuszczone przez 


Polskę liczne możliwości zapobieżenia katastrofie, która rozszala- 


za nad Polską w 1939 roku, katastrofy, którą ona, można powiedzieć, 
sama na siebie sprowadziza. Chciażbym te akta przede wszystkim nie- 
GO uzupeźnić, aby dawna polityka Polski staneía przed nami w ¿A 
okazałości, Przypomnę dlatego następującć fakty, dobrze znane wszy- 


stkim, którzy śledzili stasunki międzynarodowe. 


Narzuciwszy Związkowi Sowieckiemu pokój Ryski, który w.stcsun= 
ku. do granic uwżała za niesprawiedliwy nawet, wrogo nastrojona do 


SE 


Związku zowieckiego, Entente*a, i poddawszy swemu panowaniu część 


. Blarorusi 1 Ukrainy, Pelska odrazu pokazała, że nie zamierza bu- 

3 dowąć swej polityki boomie na przyjaźni i nawet na dobrosą- 
siedzkich stosuukach ze swym wschodnim sąsiadem. Nie zdążył jesz- 

y eze wyschnąć atrament na Traktacie Ryskim, na którego świętości 
skionny jest teraz nalegaó rząd rosyjski, gdy Polska sama poczę- 


la go naruszać, dając organizować się na swym teryterium bandom 


* 


"EFR 
Petlury, Bałachowicza i innych tego rodzaju hochstaplerów, zachę- 
cając te. organizacje i w przeróżny sposąb ję protegując, Rezpoczę- 
za sig seria nalotów tych band na terytorium sowieckie, pożączo= 
nych z pustoszeniem sowieckich miast i wsi i gważtami nad mieszkań- 
cami, O tych częstych nalotach i zwykxych pogważceniach sowieckiej 
granicy Świadczą liczne noty, które w owym czasiebyży wymieniane 
między rządem sowieckim i polskim. 

„Jednocześnie z tym Fólska, skierowała swą dyplomatyczną dzia- 
źalność-ku zerwaniu ustanowignia dobrosąsiedzkich stosunków mię- 
dzy Związkiem Sowieckim z jednej strony, i Finlandią, krajami bał- 
tyckimi i Rumunią-- z drugiej. prahowara ona długo i uparcie - 
choć bezskutecznie - nad stworzeniem z Finjandią, Polski i państw 
bartyckich bloku, w którym kierownicza rola przypadiaby, oczywiss 
ta, Polsce. Liczne poknjowe propozycje, cgynione przez związek 
Sowiecki swym zachodnim sąsiadom, niezmiennie napotykaza na czyn- 
ny-sprzeciw Polski, Trzeba byżo nienażo wysi+ków F cierpliwości 
ze strony Związku Sewieckiego, aby, przezwyciężywszy polskie opo- 
ry, urzeczywistnić takie rn poczynania, jak przedterminewe 
wprowadzenie w życie paktu Kellog*a między Ż.5.5.R., 1 Finlandią, 
krajami baśtyckimi i Polską, zawarcie z. tymi państwami pakt ów o, 
nieagresji i porozumień co do określenia agresji. 


e 


- Chociaż w celu zerwania tych porozumień al stworzenia trudności 
dla Związku Sowieckiego, który nie utrzymywał wówczas z Rumunią 
-stosunków dyplomatycznych wskutek zaboru przez nią Besarabii ,Pol- 
ska w tych wypadkach nalegała na przyciągnięcie do tych porozumień 
Rumunii, nie byża ona bynajmniej zainteresowana sprawą polepsze- 
nia się stosunków sowiecko - rumuńskich, Naodwrót, dyplomacja pol- 
ská w esobie ZY TA w Bukareszcie Arciszewskiego prowa- 
dziła a nie tylko przeciwko sowieckiemu rządowi, Tecz 
również przeciwko tym rumuńskim działaczom politycznym, jak, na 
przykład, Titulescu, którzy dążyli do znalezienia pokojowych spo- 
Sobów rozwiązania konfliktów sowiecko ~ rumuńskich, Zresztg,intry- 
gi DRES CE prowadziła ona w Ankarze, w Tokio i w innych stolicach, 


Przyjście do wiadzy Hitlera z jego programem powszechnej agresji; 


= sę. 


która, jak to było jasne dla wszystkich, wcześniej czy później mu- 
siata ERIN skierowana buzeciwko, Polsce w celu zniesienia kory- 
_tarza gdańskiego, bynajmniej nie pobudziżo Haski do rewizji swej 
polityki w stosunku do drugiego swego silnego sąsiada, z którym 
współpraca stanowizxaby, jakby się zdawaéo, istotną gwarancję prze- 
ciwko agresji hitlerowskiej. Znamienne w tym względzie jest siedze- 
nie na dwu stożkachł)Beka. Gdy w 1974 roku rząd sowiecki zapropono- 
WR. Polsce podpisanie tącznejdeklaracji o wspólnym zagwarantowa- 
niu niepodlegiości: Litwy, Łotwy i Estenii, Bek jak gdyby przychyl- 
nie odniósż się do tej -propozycji, i w rezultacie niezbyt długich 
pertraktacji w Moskwie z polskim,;,ambasadorem udazo się wypraqować 
_do przyjęcia dla obu stren tekst ceklaracji, dla której pedpisania 
Bek sam wyraził zgodę na przyjazd do Moskwy. Ta wizyta Beka i pód- 
pisanie Sok miary eznaczać początęk ea ery w stosunkach 
sowiecko - polskich, Okazało się jednak; Ze jednocześnie Bek 'pro- 
ads rozmowy z Hitlerem, w których rezultacie Pyra podpisana u- 
pone TAR E, wskutek czego Bek, naturalnie, odmówił 
podpisania deklaracji o Bałtyku.?? > 
y Ostatnią próbą rządu sowieckiego.oparcia stosunków sowiecko - 
— pelskich na trwałej podstawie byta propozycja stwéerzenia tak zwa- 
nego Wschedniego Locarna, to jest zawarcie paktu o pomocy wzajemne j 
między 2.5.5.R., Niemcami, Polską, krajami bałtyckimi, Czechosio= 
| wacją, Francją i, jeśli można, to również i innymi sąsiadami Nie- 
łc”, Taki pakt dawarby maksymalnie możliwą gwarancję przeciwke na- 
ruszeniu pokoju na Wschodzie Europy i tym samym przeciwke narusze- 
SA O Polski przez Niemcy. Propozycja ta była, oczywiście, cat- 
AD ST niej słu 51 atigt odka wyrażenia bolszewickiego 
~ žargonu pelitycznego: "dwuruszniczestwo". Zdaje się, że pocho- 
* «dzi to od strzelania jednocześnie z dwu rusznic, oznacza zas: 
siedzenie na dwu stozkach ( przyp. red.). l 
2) W.G. Kriwicki w artykule KACA "Stalin uspakaja Hitlera" wydru- 
kowanym w styczniu 1939 roku w "Sunday Times" i umieszczonego 
następnie w jego książce p.t.: "Agent Stalina", która wyszła w 
' październiku 1939 roku w New - Yorku; twierdzi, ze usi¿owania 
Stalina zawarcia paktu z Polską w 1934 roku byży tylko jednym 
"z manewrów, mających na celu straszenie Hitlera, aby tym pew- 
niej dojść z nim wreszcie do ostatecznege porozumienia, a do 


czego Stalin od pierwszej chwili dążył, ( przyp. red.), 
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kowicie sprzeczna z cata polityką agresji Hitlera, i 2 odrzuceniem 
przez niego tej. propozycji należato się liczyć z góry. Ale'uderza- 
jące byżo to,że wslad za Hitlerem lub, raczej, w porozumieniu z 
nim, Bek również odrzuciż propozycję sowiecką, wskutek czego "schod- 
ni Pakt byż storpedowany, nie bacząc na to, że Francja i Czechoszo= 
wacja odniosży się pozytywnie do poczynań sowieckich. Ten akt Beka 
faktycznie przesądziż wypadki 1939 roku, 
Należy jeszcze przypomnięć, że w początku 1939 roku, gdy groza 
ataku hitlerowskiego zawistia bezpośrednio nad Polską,"sam" Neville 
Chamberlainuwysuną: propozycję podpisania przeż Z,5.5.R., Wielką 
Brytanię,,.Francję. i Polskę wspólnej deklaracji o możliwości soli- 
darnej akcji przeciwko niemieckiej agresji ze strony wymienionych 
czterech paustw. Na to Bek dumnie oświadczył, że nie podpisze en 
żadnych wspólnych deklaracji ze Związkiem Sowieekim i propozycja 
Chamberlain'a była storpedowana. Wszyscy pamiętają, jak w roku 
1939 pertraktacje sowiecko — angielsko - francuskie co do podpisa- ' 2 
nia paktu o pomocy:wzajemnej byty zerwane gzównie wskutek objekcji: 
Polski przeciwko udziażęwi Armii Czerwonej w .obronie-granic w ra= 
"zie zaatakowania ich przez Hitlera. i 
Z przytoczonych w artykule tow. Bałtyjskiego faktów żącznie z 
przedstawionymi uzupeźnieniami wystarczająco jaskrawie występują ° ~ 
zrowroga i fatalną rola Polski w'polityce europejskiej, która do- 
prowadziła do obecnej wojny, za którą odpowiedzialriość spada na 
ówcześnie rządzących Polską, i: 3 | | 
Oczywiście, najbardziej kolorowym i upartym przewodnikiem nie- 
rozumnej i nieszczęśliwej polityki zagranicznej Polski byż Bek, 
lecz był on kontynuaterem polityki Piźsudskiego i wszystkich jego 
moprzedników - ministrów spraw. zagranicznych. W przeciągu 20 ‘lat 
istnienia nowej .Polski nie. mieliśmy ani jednego gabinetu, ani jed- 
nege ministra polskiego, któryby występował przeciwko polityce an- 
tysowieckiej i za ustanowieniem że Związkiem Sowieckim choćby rze- 


czywiście dobrych stosunków sąsiedzkich. 


Obecnie uważa się za powszechnie przyjęty sąd, że nessa AS 


wszystkich działaczy politycznych Polski jest ich megalomania,ich 


=» REC 
ich marzenie o edrodzeniu Polski XVIII wieku, e jakiejś historycz- 
nej misji Pelski jako strażniczki Europy i autosugestia, że Euro- 
pa konczy się tam, gdzie kończy się wradza polskich panów. Polska, 
ich zdaniem, koniecznie musi odgrywać role wielkiego mocarstwa, 
„w którym to charakterze WwżaściwB jej być winne ekspansje w kie- 
runku: Ukrainy, Biarorusi, Bażtaku, Prus, Czechoszowacji i nawet 
posiadanie kolonii, Polityka zagraniczna Pelski opierała się nie 
na realiach, lecz na głupich marzeniach, Nic dziwnego tedy, że 
gdy z lekkiej ręki Mussoliniego i Mac Donalda powstał projekt 
stworzenia 'tak zwanego dyrekteriatu czterech, chroniącego caią 
Europę, Polska w osobie Beka wysunęła swoją kandydaturę jako pią- 
tego czíonka dyrektoriatu, nalegając na bezwzględnym niedopuszcze- 
niu doń Bosji, 
5) 


Widzimy oto, ze tiokiem” polityki zagranicznej Polski przez 


Cały czas jej powtórnego isbnienia była niezmienna wrogość do Z, 
5.5.R., igranie z faszyzmem wszystkich odcieni (utrzymywała ona 
przyjaźń z faszystowskimi Włochami i Węgrami), imperialistyczne 
dążenia do ekspansji i parweniuszowskie próby zestania wielkim 
mocarstwem. Powstaje pytanie: w jaki sposób można zapobiec popet- 
nianiu w Polsce, która ma się odródzić, bigdów przeszłości,w ja- 
ki sposób skłonić ją do prowadzenia bardziej rozsądnej polityki 
przy zajęciu przyjaznego stanowiska w stosunku do Ż.5.5.R4 
Odpowiedź na to pytanie, wyrażoną, niestety nie dość zdecydo- 
wanie, znajdujemy w artykule tow. Baktyjskiego, w którym czytamy: 
"Kto wie, być może Polska okazałaby się państwem pokojowym, 
„gdyby w Wersalu dano jej terytorium w etnograficznych gra- 
nicach narodu polskiego i zdecydowanie powiedziano: Oto wasz 
kraj, - jeżeli będziecie żyć w pokoju, wasze bezpieczeństwo 
i niepodległość będą zapewnione," Cai 2 sua. 5 y 4) 


3) Autor po rosyjsku też bez sensu mówi o"tioku", miast o spręży- 
nie. ( przyp. red.) 


4) Chodzi tu o nr 2 dwutygodnika "Wojna i klasa Robotnicza” Z 
dnia 15 stycznia 1944 roku. Cytewany ustęp znajduje się na 
str. Á-tej Komunikatu nr 4 (7) z dnia 28 lutego 1944 roku pt. 
"Sprawy Polskie". ( przyp. red. 
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-|,.Jeżeli tow. Bałtyjski uważa, że środek ten wywarłżby dobroczyn- 
ny skutek na Folskę i ustrzeg+by ją od licznych fatalnych omyżek 
po+plerwszej wojnie światowej, to powstaje pytanie:7 Dlaczego nie 
zaleca on zastosowania takiego samego srodka teraz, po drugiej woj- 
nie,.w celu zapobieżenia powtórzenia przez Polskę tych samych błę- 
dów? Jeżeli Wersal postąpiż nieprawidłowo, dając Polsce możność 
rozlamia się poza jej etnograficzne granice, grając na rękę jej 
megalomanii, to dlaczego mamy znowu postąpić nieprawidrowo, wiącza- 
380 do Polski nowe terytoria, zamieszkate przez nie polskie narody? 
Dlaczego nie wprowadzić Polski w ściśle etnograficzne granice, 0- 
świadczywszy jej, że ani ze względu na liczbę ludności, ani ze 
względu na zajmowaną przez nią przestrzeń, ani ze względu na "ra- 
zum aon a AZ przeż nią w swej polityce zagranicznej 
między pierwszą a drugą wojną, ani ze względu na wprowadzony wew- 
nątrz kraju ustrój, gdzie nie pachnęro demokracją, lecz silnie za- 
latyważo faszyzmem, ani ze względu na swe postępowanie z mniej- 
szościami narodowymi, Polska nie może i nie powinna pretendować 
do roli wielkiego mocarstwa? „Dlaczego nie dać jej jako wzór sąsia- 
dującej Czechosłowacji, która otrzymawszy znowu utraconą niepodle- 
giość, nie poczęła się oddawać marzeniom o wielkości Czech w wie- 
kach średnich, lecz budowała swą politykę dyskontując realne moż- 
liwości? Niech Polska wiączy się do przymierza sbwiecko - czecho- 
siowackiego, które zapewni jej niepodległość i da jej możność po- 
święcenia koniecznej energii i troski zagadnieniu wykorzenienia 
nędzy wewnątrz kraju, podniesienia poziomu życia i kultury mas 
polskich, zagadnieniu, które zbyt zarzuciia w ciągu pierwszych 20 
lat swej odrodzonej wielkemocarstwowości. Etnograficzna granica 
Polski, moim zdaniem, odpowiada granicom byżego "Prywiślińskiego"?) 
kraju, plus Poznań i Polskie Pomorze, dające Polsce dostęp do mo= 
rza Baityckiego. Odpowiada ona również tak zwanej linii Curzona, 
z wyjątkiem okręgów biazostockiego i grodzieńskiego, w których Po- 
O mid Ta A Beda Komunikatu "Sprawy Polskie". Na- 
tomiast autor Malinin używa tego terminu, pochodzącego z najgor- 


szych carskich czasów rusyfikaczjjnych, z całą powagą i przeko- 
naniem - bez cudzysłowu. ( przyp. red. ) ` 
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lacy nigdy nie stanowili przeważającej części ludności, 

-Bamo przez się jest zrozumiałe, że obecny emigracyjny rząd pol- 
ski, składający się z grużów byłych polskich ministrów, ściśle 
związany z najbliższymi współ pracownikami Pitrsudskiego i bekowca- 
miy oglądający się na każdym kroku na rzekamą opozycję panów Ma- 
tuszewskich, niezdolny jesk prowadzić nowej, pozsganej polityka y 
dlatego winien być poddany zdecydowanej "czystce" i odnowieniu, 

Oto wniosek, do ktorego mię doprowadza artykuł tow. Battyjskie- 
«go i czytanie pełnych "akt personalnych" rządu polskiego. Jeżeli 
: mylę się w czymkolwiek, to redakcja, spodziewam się, wśkaże mi 


moje biedy, 
Nad arl yla 


— me e A A a o A e i a ae e A na m ate Nm 


Zacytowane przez tw, malinina fakty i niektóre myśli są catke- 
„ac bezsporne. Biąd jego polega na tym, że wem ony PEWĄSKĘ 
i naród polski'z tymi elementami, które wiaśnie dzięki póifaszys— 
tA regime' owi wyptywaty na powierzchnię polskiego życia po- 
litycznego, podając się za prawdziwych wyrazicieli polskich marzeń 
i dazen. Elementy tewystepowaiy i występują w imieniu narodu pol- 


skiego, ele bynajmniej nie odźwierciadlają jego prawdziwych inte- 


resów, Nie mają one bynajmniej monopolu na rządzenie państwem, 
Jesteśmy przekonani, że naród polski nie może nie zdyskontować 
szkodliwości tej polityki, którą uprawiano dotąd w jego imieniu i 
która powtórnie Goprowadzita Polskę do katastrofy, Tow. Malinin 
ewt o możliwości "czystki" i odnowienia obecnego polskiego rządu, 
z czego wynika, ze sam on dopuszcza obecność elementów, które mo- 
gą doprowadzić naród polski nową drogą - drogą współpracy z Z,8, 
SRR. Na te elementy wskazuję w swym „artykule również tow. Baktyjski. 
Gdy ludzie sowieccy mówią. o konieczności posiadania silnej i nie- 
pođlegtej Folski i dopuszczają możliwość wspanialmyólnej wyk+adni 


polskich granie etnograficznych, to oczywiście, mają na względzie 


6) Odpowiędź ta pochodzi >d redakcji: i) poli "Wojna i Klasa 
Rebotńicza"; (przyp. zed y 


EA 
Polskę rzgdzone i kierowaną przez siły demokratyczne; które uświa- 


damiają sobie błędy przeszłości i pojmują; że nie może być potęż-. 


nej *Polski poza Scisźą współpracą z jej wschodnim sąsiadem, 
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„BITS Kia Y wia NAL S. 
( List de Redakcji ) 

W. numerze 4 Waszego pisma był umieszczony list tow. M a l i =. 
ni na, który zuperhie siusznie porusgyi kwestię skończenia raz 
na zawsze z bezpodstawnymi pretensjami Polski, z jej awanturniczym 
(mi usiłowaniami wepchnięcia się do liczby wielkich mocarstw. W tym 
oelu tów. Malinin proponuje sprowadzenie Polski do jej granic et- 
nograficznych i tym samym wskazanie jej.miejsca, które winna zaj- 
mować. Ale, wypowiadając swe zdanie 'có'do branie etnograficznych 
Peeti. tow. Malinin popeźniż, jak mi się zdaje, bład; uważając, 
"że te granice odpowiądają "granicom byłego Prywiślińskiego kraju..." 
itd, Pozostawiam na stronie inne odcinki granic. Polski, o których 


jest mowa w liście N. Makinina.- 


$ 


Granice Prywiślińskiego kraju bynajmniej nie odpowiadają etno- 
graficznym granicom Polski. W szczególności Cheimszczyzna, Hrubie- | 
szowskie i Zamojszczyzna, zamieszkane przez Ukraińców, winny wejść 


Gi 


Ww skład Ukraińskiej 5.5.R.='Znacznego sprecyzowania wymagają gra- 
| nie byłego Prywiślińskiego kraju w stosunku do-Biażłoruskiej $.5, 
R.— Co się tyczy byżej gubernii Suwalskiej, która wchodziła w skżad 
Prywiślińskiego kraju, to jet to odwieczna ziemia litewska. Zgod- 
nie ze spisem z 1899 roku w gubernii puwalskiej mieszkato: 


Litwinów - 389 tysięcy, Polaków - 159 tysięcy. (większosć z 


nich to spolonizowani Litwini), Żyd Ów — 118 tysięcy.= 
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, Północna część gubernii Suwalskiej do przedmieść Kaunas (Kowna), 
już od 1918 roku wchodzi w skzad Litwy. Ludność Suwalszczyzny, to 
składowa część narodu litewskiego, zaś narzecze suwalskie stanewi 
osnowę litewskiego języka literackiego. 

Pożudniowa część gubernii suwalskiej stanowiła przedmiot diugo- 
trwaiego sporu między Litwą i pańską Polską, która gważtem dokona- 
ta zaboru kilku okręgów, zamieszkałych przez Litwinów. 

' Gospodarowanie pańskiej Polski w tych okolicach byżo niepohamo- 
wang samowolą. Dnia 27 sierpnia 1919 roku Polacy zagarnęli miasto 
»ejnaj, będące wielkim litewskim ośrodkiem kulturalnym. Od razu 
rozpoczężo się likwidowanie wszystkich litewskich kulturalnych ste- 
warzyszeń: litewskich. szkóx,- domów dziecięcych, litewskich gimna- 
zjów, To samo było zrobione w powiecie sejneńskim i w innych okrę- 
gach pożźudniowej części gubernii suwalskiej, Dopiero w 1921 roku 
po diugich interwencjach Litwinów w Lidze Narodów wolno im byżo 

-etworzyć kilka litewskich szkóx początkowych, 

«1 Polska soldateska stosnważa w zagarniętych okręgach suwalszczy2- 
najokrutniejszy terror, ludność litewska poddana byża działaniu 
tęgo terroru przez 20 lat, 

Polscy panowie wykorzeniali wszystko, co litewskie, Urządzali 
oni demonstracje podczas kazań w kościołach w języku livewskim KU 


. przerywali nabożeństwa, natrząsając się z religijnych uczuć Litwi- 


nów. Księża litewscy z litewskich parafii przenoszeni byli w głąb ż 
Polski, na ich miejsce przysyłano księży polskich, zaś z Polski 
-—przesiedlano na Suwalszczyznę pólskich kolonistów. Przez terror i 

- kolonizację polscy pahewie usiżowali spolonizować litewski kraj, 

Jednym z najgłówniejszych twórców i promotorów .tej nieprzytom- 
-nej polityki nacjonalistycznej w Wilniuskim kraju był wejewoda wil- 
„.niuski Raczkiewicz, W czasie jego urzędowania pirsudczyoy rozwinę- | 

li szczególną aktywność i rozpoczęli dziką pagonkę na Litwinów w 

-wilniuskim kraju i również na republikę litewską, do której zawzad- 
nięcia szowinisci-polsey nie przestawali dążyć. Przy bezpośrednim 
udziale wojewody Raczkiewicza: byż stabrykewany falsyfikat - "list 

$ 


28 nauczycieli polskich internowanych w.Warniach". W Warniach nie 
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. byżo ani jednego polskiego nauczyciela i tym samym nikt nie mógł 
napisać tego listu, ale taki "drobiazg" nie mógł przecież powstrzy- 
mać polskich panówi Dnia 27 września 1927 roku falsyfikat był ogro= 
szony i następnie rozżpoczęża się fala represji. Dnia 30 września 
1927 roku w powiecie suwalskim aresztowano około 60 chropów,czyn= 
nych czżionków litewskiego stowarzyszenia oświatowego. W paździer- 
niku 1927 roku, wedtug wskazówki Raczkiewicza, zamknięto w Wilniu- 
skim kraju 42 szkoży litewskie. Potym w Wilnius i w innych miejsco 

i AW E kraju rozpoczęty się aresztewania litewskich 
dziażaczy spoiecznych. Wśród aresztowanych byżo 15 księżyLitwinów, 
Pot ym nastąpito zamknięcie litewskiego seminarium nauczycielskiego 
i szeregu szkóż ludowych. 

Dnia 6 października 1927 roku wojewoda Raczkiewicz złożył bez 
czelne le w prasie, że wżadze polskie również i w przy- 
szeości będą zamykały szkoży litewskie i osadzaxy w więzieniycii= 
tewskich dziataczy spotecznych,- 

Po trzech dniach, gdy pogrom litewskich instytucji kulturalnych 
doszedź do szczytu, do Wilnius przyjechaż Piżsudski z niektorymi 
czionkami rządu polskiego. Omawiaż on z Raczkiewiczem i poszem 
polskim na zotwie Lukasie4iczem plan zorganizowania dywersji prze- 
ciwko Litwie i zorganizowania nacisku militarnego na Litwe.- 

Dnia 24 listopada 1927 roku w ilnius znowu odbyważa się nara- 
da, w ktorej wzięli udziaź: Piisudski, Raczkiewicz, generał Litwi- 
nowicz, pużkownik Kasprzycki i dyroktor polskiega ministerstwa 
spraw zagranicznych Hotówko, Na tej naradzie uchwalono A EA 
wanie oddziażow zbrojnych z emigrantów litewskich i zaopatrzenie 
ich w broń ,= 
e W krótce na litewsko — polskiej demarkacyjnej linii rozpoczęły 
się zajścia i rozwinęły się dywersje przeciwko Litwie. Caża ta 
"Kampania", rozpoczęta przez poąską klikę rządzącą dazyia do okres- 
lenego celu - skorzystania ze stworzonej przez siebie walki wewnę- 
trzno - politycznej na Litwie i pozbawienie państwa niepodległego. 

. bytu. Ale te agresywne plany byiy zdemaskowane i unieszkodliwione 


przez 2,5.,5.R.; który założył protest. Piksudski zatrąbił na odwrót 
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i zaczął mówić o ustanowieniu "dobrosąsiedzkich" stosunków. Rozpo- 
częży się pertraktacje z Litwą, 

Tymi faktami, wyciągniętymi z bogatego archiwum stosunków pol- 
sko - litewskich, można uzupełnić "akta personalne" rządu polskiego. 

Jednym z giównych sprawców tej antylitewskiej awantury, byiy 
wojewoda wilniuski Raczkiewicz jest- obecnie hersztem emigracyjnej 
kliki profaszystowskiej, mianującej sig rządem polskim w Londynie, 
Nazwawszy się w trybie deklaracyjnym polskim prezydentem, Raczkie- 
wicz marzy, aby stanąć na czele "Polonii Restituty" (“Odrodzonej | 
POSE ey, z odrodzonymi najśdźczymi dążeniami "od morza do morza", 

Związek Sowiecki zbyt wiele kosztowały kiótliwe wypady antyso- 
wieckiej i agresywnej Polski, aby mógł on pozwolić na odrodzenie 
sie-takiego ogniska kiótni na swych zachodnich granicach, Towarzysz 
Malinin ma,rację, gdy proponuje jedyne radykalne rozwiązanie za~ 
gadnienia - przywrócenie wolnej, niepodiegiej Polski w jej natural- 
nych etnograficznych granicach. Ale przy ustaleniu granic nowej 
Polski należy w taki sposób wziąć pod uwagę wszystkie narodowe i 
historyczne momenty, aby przytym nie zadrasnąć interesów narodów 


ukraińskiego, białoruskiego i litewskiego „— 
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Uwaga tlomacza: Język rosyjski nie zna szów: "Wilnius", "wilniuski", 


Po rosyjsku mówi się i pisze: "Wilna" i "wileńskij"*, a więc prawie 
tak samo, jak po polsku, 
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Tygodnik; "IEE_ NEW  STATESMAN AND NATION" Tom XXVII. Nr 674. 
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ag Londa y.n, dńia 22 stycznia. 1944 roky.-:. 
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Polityka jest 2awsz6 walkg o wiadzę, przybraną w rozwagę, roz- 
„sądek i pozory moralne, a regulują i zmieniają. W sprawie 
polsko - rosyjskiej nigdy nie było wątpliwości co do jej ogólnego 
* wyniku. Związek Sowiecki postępował według praw, którymi rządzą ` 
się mocarstwa, a polegającymi na korzystaniu ze sposobności, aby 
zabezpieczyć swe granice przed wrogimi intryg ami, które szczegól- 
nie uwiży sobie gniazdo w Polsce i w krajach baatyckich. Imperium 
- brytyjskie nie może przeciw temu występować, ponieważ stoi na tym 


samym stanowisku w stosunku do swych dalekich granic, ani też Ame- 


ryka, której doktryna ilonroego oparta jest: na podobnych ujęciach 


zagadnień siły i bezpieczeństwa. Polska nieustępliwość byża głów- 


"nym czynnikiem vo tna sowiecko - angielskich pertraktacji 
w 1939 roku i granica, którą lord Curzon uważał 25 lat temu za 
śprawiedliwą etnograficznie i moralnie, była nie przyznana Rosji 


$ylko dlatego, ponieważ armia polska wymogła inną na Związku 50o- 
wieckim w chwili jego słabości, U £ e m GDgZAN: J%28 0 
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To, tio Zio TEA GE w swej potędze, , ¿hos dziś odzyskać. tę granicę, 
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aj której zrezygnował L eni n z casó th realizmem, ' jest nie- 


uniknionym wnioskiem; "c zaś, że nie może istnieć obecnie. Polska». 
ru E E 
Wrógo usposobiona wobec Not AR o RE wynika z.historiji i 


geografii. kae Ere 4 kog: P SEE) s 
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z Kwestią dyplomacji byżo tedy, czy nowy ukradi, siz będzie uznany 
bez walki, Włóraspiataby AO perkusje, znacznie wychodzące 
poza ‘Europę Wsehcdnia, oraz czy - nowe stosunki Polski i Rosji mo- 
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1) Identyczne stanowisko wypowiada "Pr aw da’ w artykule pto: 
"Co to jest linia Curzona?" Arżykuż ten został pomieszczony w 
nrze 4' (7) Komunikatu: "Sprawy Polskie",z ania 28 lutego 1944. 
salki Massie. 45. IA: ar edh à 
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ES . 
giyby się tak ułożyć, aby Polacy mogli zachować sekt. dla sie- 
bie e "I prawdziwą zicc Beż da przy regulowaniu własnych 
spraw. Wydawato się, gdy nota sowiecka zaproponowaza przyjęcie li- 
nii Curzona, jako granicy i przejście do omawiania szczegóżów w 
celu zasatwienia sprawy, iż te doniosłe cele mogą być osiągnięte, 
Polska odpowiedź i następna riposta Rosji rozwiaży ten optfymizm, 
Rząd polski nie odrzucił wyraźnie proponowanej linii Curzona, ale 
Rosja bez wątpienia miara sżuszność.wyprowadzając wniosek, że gdy. 
Polacy, nie decydując się na linię Curzona, zwrócili się do Lon- 
dynu i Waszyngtomu o udział w pertraktacjach, to spodziewali się 
uzyskać poparcie Departamentu Stanu dla niekończących się swarów 
o cata kwestię granic, Rosja domagała się, w odpowiedzi na swą pro- 
pozycję linii Curzona, nie zaproszenia do rozmów przy okrągrym sto- 
le, ale wydania niezwzoc nt Siswi podziemnemu w Polsce co do 


walki wraz z Armią Czerwoną po jej wejściu do Polski. Nie dziwi 


nas, że w tych warunkach Rosja odrzuciżta polską propozycję. Pan 
Houl 1 żę powody do wdzięczności wobec Moskwy za jej odmowę przy- 
jęcia propozycji pośrednictwa w sprawie granic, które nie mogły 
przynieść nic dobrego Polsce i, mogły jedynie spowodować trudności 
dla rządów Roosevelta. 

Tyle w sprawie wyniku sporu o granice, który, jak powiedzieliś- 
my, jest przesądzony, Realnymi kwestiami jest charakter Rządu 
Polskiego i przyszłość Polski na zachód od linii Curzona. 
Obecny premier polski jest rozsądnym czaąowiekiem, widocznie zdol- 
nym do stawienia czoła realnym zagadnieniom, Nie można jednak ocze- 
kiwać, aby Moskwa uważała za potencjonalnie przyjazny rząd, który 
utrzymał jadowicie anty - sowieckiego Sosnkowskiego jako Naczelne- 
go Wodza, lub, który posiąda jako ministra spraw zagranicznych u 
eziowieka, który będąc ambasadorem Polski w Tokio, giosiz tezę, 
że Polska winna zawrzeć specjalne przymierze z Japonią, tak, aby 
w zbliżającej się wojnie przeciwko bolszewizmowi»a mógi Z.5.5.R, 


być zaatakowany z dwu stron, Zmiany w składzie Rządu Polskiego 
zdają się być. koniecznym warunkiem pertraktacji, 


Odrzucenie przez Rosję repliki polskiej byżto nieuniknione, Czy 


A 


A 
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bezkompromisowy jej żon i treść byży mądre, to inna sprawa. Gdyby 
2.5.2.R. odpowiedział, że będzie: dyskutował inne PZW tylko wte- ` 
ay, gdy Polska zgodzi się naimie «urtzoma, nadzieja osiągnięcia 
'pórozuhienia byżaby AZ ASPE Albowiem ani aszjngtkn,ani 


* Londyn nie poparżby Polski odmawiającej uznania tych istotnych sto= 


"* sunków - zmian granicznych, dokonanych. przez Z.S.S.R. w 1939 roku. 


Prawdopodobnie Waszyngton i Londyn uważałyby również, że Polacy, 
"którzy nienawidzą Zwiążku Sowieckiego bardziej, niż Narodowych So- 
cjalistów, nie są właściwymi osobami do reprezentowania Polski, 
która musi się pogodzić z koniecznością dominacji Rosji, Ale Stalin 
ade wybrał đrogi pojednawczej, Z jego odpowiedzi należy PA wno- 
sić, że nie tylko odrzuca on wszelkie pertraktacje z tym polskim 
"rządem, lecz, że ofiarowana przez niego niepodległość i załatwie 
nie wszystkich spraw mogą być omówione tylko z rządem, który on 
sam ustanowi w Warszawie. Pogląd, Ze Związek Sowiecki dąży obecnie 
do jednostronnej decyzji znajduje swe potwierdzenie w umieszczeniu 
w "Prawdzie" pogłoski o spotkaniu się angielskich osób oficjalnych 
z Ribbentropem w Pirenejach dla przedyskutowania odrębnego pokoju, 
"Prawda" nie jest pismem brukowym, drukującym błahe pogłoski dla 
zwiększenia nakładu, Jeżeli tego rodzaju wiadomość, jawnie szkod= 
liwa dla Narodów Zjednoczonych, zjawia się na oficjalnych łamach 
"Prawdy", to należy zażożyć, że Rosja znowu stosuje taktykę, tak 
często używaną przed spotkaniem w Teheranie, ostrzegania Anglii i 
Ameryki o niebezpieczeństwie ściągnięcia jej niezadowolenia. 

Ta szorstka dyplomacja jest zrozumiała, lecz niebezpieczna, Z 
drugim dziedzictwem wrogości i podejrzliwości, cierpiąc z powodu 
tysiącznych ran, Związek Sowiecki naturalnie nie jest skłonny do 
- wspó+wdziazania z tymi, którzy przekiadają dawne animozje nad porą- 
czenie wysiłków przeciw wspólnymu wrogowi. Ale nastawanie na jedno- 
stronnej decyzji i uważanie za obrazę propozycji przedyskutowania 
zagadnienia przez Narody Zjednoczonaę byżoby bzędem, tatwo poper- 
nianym przez kraj, który odkrył swą potęgę i sądzi, że niepotrzeb- 


ne jest zmieniać jej stesowanie lub być uprzejmym w jej zamierze- 


niach, Przez jedną chwilę, być może pod wpływem doświadczonego do- 


SZĄ. 2 
radcy Dr Benesza, gotów był Stalin do poczynięnia tych ustępstw 
opinii świata, które żłagodziły napięcie, ratowAty sprawę i usuwaty 
tarcia, Być może, jeśli otzryma on zapewnienie, 12 nikt nie zamieu 
rza matnować czasm na kłócenie się o linię Curzona lub.na popiera- 
“nie Polaków, których wrogość jest nie do pokonania, Stalin może po» 
wróci do' stano_wiska swej wcześniejszej noty.:Sika decyduje w dżun- 
gli polityki światowej, ale nie jest ona jedy„nym wpływowym czyn | 
nikiem, nie jest też szabością'używać siły z umiarem, Jeżeli i a 
dy Zjednoczone mają zostać zjednoczone. --a Stalin najbardziej na- 
lega na tę powojenną jedność: =- konieczne jest, aby ani jedno z 
trzech wielkich mo_carstw nie domagało się od innego zgody na swą 


wiasną jednostronną decyzję: 


E 
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Eerbert Hoover i Hugh Gibson 


Sojusze wojskowe nie mogą zapewnić 
pokoju - twierdzą pp. Hoover i Gib- 
son, Od Swietego Przymierza w 1815 
roku aż do paktu rosyjsko - niemiec- 
kiego w 1979 roku, wszystkie, z po- 
śród setek paktów o pomocy wzajem 
nej fatalnie.zawiodły i nie prze- 
szkodziły wojnom. Doniosty artykux, 
który ujmuje przyszłość Ameryki w 
kategoriach przeszłości, 


( przyp. red, Collier*s ) 


Ostatnio wysunięto różne propozycje co do konieczności zawar- 
sia natychmiasi Brytyjsko - Amerykańskiego sojuszu militarnego 
lub sojuszu, obejmującego inhne'mocarstwa, takie, jakRosja i Chiny. 
Sojusze militarne spowodowały wiele wojen;*ale nigdy - trwałego 
pokoju. 
- ‘Celem tych, którzy wysunęli te sugestie jest, bez wątpienia, 


zapewnienie wspóźpracy między narodami przez utrwalenie pokoju i 
E 


„zapobieżenie agresji, Z konieczności wszelkie tendencje pokojowe 


zakładają współpracę między Stanami Zjednoczonymi i Wielką Bryta- 
nią, oraz % wszystkimi państwami, Z tym celem zgadzamy się z ca- 
4650 serca. Zagadnienie polega já tym, czy sojusz miłitarny jest 
wiaściwą drogą do osiągnięcia naszego wspólnego zamierzenia, 
stany Zjednoczone nigdy nie zgodziły sie na zawarcie sojuszu 
militarnego w swej historii; Walczyliśmy wspólnie.z innymi, ale 


nigdy nie podpisaliśmy umów co do dziażtania'w nieznanych z góry 
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warunkach, Na tle naszej przeszłości, taka sugestia wywotuje na- 
tychmiast tysiące uprzedzeń ; UŚTYGWANIE zapewnienia pokoju przez 
sojusz militarny z Wielką Brytanią samo przez się wywołuje anty- 
- angielskie uprzedzenie i sama dyskusja w tej sprawie stwarza 
już cierpkg atmosferę. rozłamu jedności narodowej, ale nie uprże- 
dzenia trzeba brać. pod uwagę. Chodzi o to, czyprowadzi tò do trwa- 
rego pokoju. Na szczęście dla naszej orjentacji w tej materii, 
. świat posiada wiekowe doświadczenie z sojuszami militarnymi, Os- 
„„tatnie 150 lat widziaży ich setki. Omówimy tylko niektóre, 
+, Zwykle, są one przebrane w szaty pokoju: 

"Traktat, dla Zachowania Pokoju", 

"Przyjaźń i goda", 

Meana ión 

Tonóc WzójknnaY „Ą 

"Pakt o Nie-agresji", 

I przeważnie rozpoczynaja.sig one od pewnego ukionu w stronę 
a Wiele z nich miary początkowo ten szczery zamiar, 

Możemy zacząć od Świętego Przymierza i jego kiexka Przymierza 
Poczwórnego, które wyskoczyło z Kongresu Wiedeńskiego w 1815 roku, 
będącego zakończeniem wojen okresu napoleońskiego, Był to nie tyl- 
ko traktat zamierzający podtrzymać doktrynę. legitymistyczną, ale 
miar on równie SZCZĘCE nacelu powstrzymanie agresji i, mjśląc 
o Napoleonie, mógł również dobrze.objąć Hitlera, Tojo i Mussoli- 
niego. Brzmi w tym nuta najwyższego idealizmu: "Nabrawszy: giębo- 
kiego przekonania, że mocarstwa w swych-wzajemnych: przyszłych sto 
MECA musza sie oprzeć ne wzniosżych prawdach, o których poucza 
Religia Zbawiciela ...” 

i "Wszystkie mocarstwa, które chcą wyznawać uroczyście święte ` =- 
RN będą przyjęte do Świętego Przymierza z jednakowym 
„gorącym życzeniem i miłością". - 

I Saee aae militarnym zawartym, przez Prusy, Rosję, Austrię i 
Wielką Brytanię znajdujemy. takie zdanie: 


"Pragnąć gorąco „... położyć koniec. niedoli Europy i ząpęwnić 


spokój utrzymać wbrew jakiemukolwiek zamąchpwi, na porządek 


ści SRS 
rzeczy, które byży szczęśliwym skutkiem ich wysiłków"... 
"Byr .tó rodzaj Karty Atlantyckiej wraz z paktem militarnym dla 
' zapobieżenia agresji lbze stnicy Przymierza rozeszli się na tle 
sprzeczności interesów w ciągu stosunkowo niedługiego czasu.- 
Inny gigantyczny alians militarny dla obrony przed agresją sta- 
nowizo Trójprzymierze Niemiec, Austrii i Wzoch, rozpoczęty okożo 
1882 roku uroczystym zapewnieniem o pokojowych zamiarach, -Kontr- 
akcja nastąpiła w postaci porozumienia Francji i Rosji, jako ochro- 
ny przed agresją, do którego następnie przyłączyża się MA zi, za- 
PR Tal Francją Entente Cordiale. Nieunikniony konflikt, tych 
militar rnych porozumień nastąpiż z wybuchem wojny światowej (1914 
u). Wrochy odmówiły udziażu w wojnoe po stronie Trójprzymierza 


na tej zasadzie, że podpisały jedynie porozumienie óbronne.- 
ki 
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y Migdzy pierwszą (1914 r.) i- drugą (1939 r.) wojną światową pod- 
"pisano i przypieczętowano okořo 50 traktatów lub paktów mających 
wojskowe klauzule, mających na celu w rzeczywistości dub zupeźnie 
wytaźnie,'zachowanić pokoju i zapobisżenie agresji. Pohad trzydzie- 
ści tych porozumień zawarto przed przyjściem Hitlera do władzy ,- 

Wkrótce po Wersalu powstała, pod protektoratem Francji w Euro- 
| pie carta sieć porozumień o nie-agresjó i o wzajemnych gwarancjach 
wojskowych, nie bacząc na to, że Niemcy, Austria, Węgry były,prak 
tycznie biorąc; rozbrojone . To rozwinęło się ostatecznie w Maza 
Ententé»g,obejmujaca;: Czechosłowację, Jugosławię, Rumunię i Polskę. 
"Doprowadziło to równiez do powstania pórożumieńią o w 
stosunku do Ważej Entente? y składającego ' FLS z W W zoch, Austrii dh 
Wégier,- U — = 40 ost, | 

W 1922 roku istniato porozumienie bażtyckie między Polską,Esto- 
nią, Lotwa - i Finlandią, W 1926 roku doszxro do skutku. porozumienie 
między Iranem, Turcją i Afganistanem, W 1956 ¿Ska rozpoczęła dzia- 
tać Entente'a bałkańska Tureji, Grecji, Rumunii i Jugosławii ,któ- 
ra sama później, przeszła w traktat militarny.- 


Godny uwagi, wśród tych militarnych traktatów dla uprźżedzenia 


"Z 
agresji, w okresie przed hitlerowskim, był traktat podpisany w 
„ibooarno w październiku 1925 roku. Na system paktów locarneńskich 
pątrzono, jak na murowaną gwaranc ję przeciwko wojnie w Europie, 
Te porozumienia byty zawarte przez ministrów spraw zagranicznych 
Chamberlaina, Brianda i Strsemanna, ludzi entuzjastycznie prze- 
peźnionych dobrą wotg- 
Byży to EE E e] zawierające wzajemne gwarancje przeciwko agre- 
sji i porozumienia o. wzajemnej pomocy militarnej, Byży tam prze- 
pisy WY między państwami .¿- 
1 W marcu 1936 roku, Hitler wystąpi z oskarzeniem, że porozumie- 
nie w Locarno zostało pogwałcone przez francusko-sowiecki pakt mi- 
litarny i wprowadził wojsko do Nadrenii, Nie ulega wątpliwości, 
że porozumienie w Locarno było pogwatcone przez Hitlera 1, Że, 


przy jakiejkolwiek rozumnej intetpretacji tego traktatu, winna by- 


af 


ła nastąpić Łączna akcja militarna, Ale duch porozumień już uleciax, 


W ciągu krótkich dziesięciu lat porozumienia sromotnie zbankru- 


toważy, ponieważ w tym okresie czasu nastąpiły tak zasadnicze zmia- 


ny interesów sygnatariuszy, że z wyjątkiem Francji i Belgii, ani 
_ jeden z nich nie ruszyłby palcem w obronie: tego, co byko uznane 
za a, A 

A Jeden z najbardziej interesujących paktów o nieagresji, zawar- 
tych przez Rosję, byt podpisany ) lipca 1932 roku i obejmowazx: 
Polskę, Rumunię, Łotwę, Persję, Estonię i Turcję. Pakt gżosi, że 
| "pragnąc gorąco wzmocnić pokój" i "ze względu na to, Że pakt 
Briand*a - Kellog*a którego państwa są sygnatariuszami=wakazuje 
agresji", państwa te ograniczają agresję i zobowiązują się same 
, nie popeźniać jej przez "wypowicdzenie wojny", "inwazję", "atak 
z "rawa na ia lab w powietrzu", "blokad", lub "popieranie s 
„band uzbrojonych" .— 

Następnie porozumialy sie one co do tego, że żaden pretekst 

opc, ekonomiczny, wojskowy lub inny nie może być: wytiuma- 
„czeniem dla takiej agresji .— 


Z przejściem do wladzy Hitlera nowe wykręty zaprowadzono do 


1 


równowagi sił w Europie i w 1934 roku mieliśmy cztery potężne po- 
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rozumienia wojskowe. Obejmowary one pakt o nieagresji między Pol- 


4 


ską i Niemcami, który Francja przyjęła z kwaśną miną; pakt, gwa- 

rantujący wzajemnie granice między Turcją, Grecją, Rumunią i Ju- 

EM wznowienie gwarancji wzajemnej granic przez Rosję, Ru- 

munię, Polskę, Estonię i Litwę; Protokóży Rzymskie między Wirocha- 
mi, Austrią i Wegrami.- 

W 1935 roku ujrzeliśmy jeszcze więcej liczne porozumienia mi 
litarne, Najdonioslejsze z nich byży: Porozumienie militarne mię- 
dzy Francją i Rosją i między Rosją i Czechosłowacją.- 

Początek osi byi uczyniony przez Niemcy i Wiochy w 1936 roku i. 
później rozszerzony na Japonię. W 1937 roku, Włochy iee rai 
zawarły uroczysty pakt o nie-agresji. Turcja, Irak, Iran i Afgas 
nistan zawarły porozumienie o nie-agresji. Chiny podpisały także 
porozumienie z Rosją. Niemcy zagwarantowały nienaruszalność Belgii, 
W 1938 roku Niemcy i Francja zagwarantowaty sobie wzajemne granice, 

W 1939 roku, Wielka Brytania, Francja i Polska weszty w porozu- 
mienie w celu "wzajemnej pomocy"; jednocześnie nastąpiły gwarancje 
e dla Rumunii i Grecji. Francja i Turcja porozumiaty się w 
sprawie pomocy wojskowej na wypadek agresji. W tym samym roku (193€ 
roku) Niemcy podpisacy fatalny pakt z Rosją, który zawierax osta- 
teczne porozumienie co do rozbioru Polski, Rumunii i państw bałtyc- 
kich.Tym sposotem dochodzimy do początku drugiej (1939:xóku) woj- 
ny Światowej .- 

To są.tylko. mate próbki paktów militarnych w ciągu półtora wie- 
ku. Kazdy kto zechce prześledzić historię tych paktów, dojdzie do 
przekonania, ze cuchną one militaryzmem, równowagą Siły: polityką” 
siry i imperializmem - których cata koncepcja musi być porzucoa, 
jeźżęli świat chce mieć trwały pokój .- .. 

Pierwsza przyczyna, dlaczego pakt militarny zawsze zawodził, :-" 
jeżeli chodzi o zapanowanie pokoju,polega na prawdziwej naturze 
paktów militarnych. Pakt militarny musi mieć specyficzne cele i mu- 
si zawierać klauzule co do tego, jąka,kiedy i gdzie łączna akcja. 


wojskowa mą być wezwana do dziażania.Jej zamysłem musi być osiągnię- 
cie celu politycznego Dlategokazdy pakt militarny jest jednocześnie 
á: TE A. 2 sa F 


paktem politycznym.- 
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CN EP RZ YG OT OW AN-I E na ENENTUADNOSC 
¿Pego rodzaju fakty, beż względu na to, jakie zawierają szcze- 
góry; muszą. skżańiać ich uczestników do przyszżej akcji, której 
dokżadńerokoliczności-nie mogą być przewidziańe. Ich koncepcja 
skzania sie do: zachowańia status quo, 'a-w między czasie, zachodzą 
rzeczy niespodziewane .- 

Świat jest w ruchu, interesy narodów i środków potęgi politycz 
nej ciągle: się zmieniają, Narody z ich zmieniającym ekonomicznym, 
ideologicznym i narodowym ciśnieniem, nie mogą być wtioczono w Że- 
lazną formę. Jest nierozumne sądzić, że narody nie Pea eS 
ły swych dążeń bezwzględu na traktaty. ządanie stosowania trakta- 

"tów powoduje zrzucenie uzdy i wywołuje nieufność i oburzenie wśród 

? partnerów ,— 

Jakakolwiek analiza masy ludzkiegó doświadczenia wykazuje, że 

¿pakty militarne nie mają długiego życia 'i dlatego są caikowicie 
nieskutecznym instrumentem dla utrzymania pokoji,- 

E Druga przyczyna bankructwa obraca się dokoła potężnego zjawis- 
kad strachu. Studiowanie dawnych paktów wykazuje, że, bez względu 
¡na tó, jak”szlachetne byży ich zamierzenia, wywołują one kontrakc ję 
u innjch narodów. Fo grupowanie narodów, będących w opozycji, może 
powstawać w ciągu lat, ale jak to jest MESA: jest nieuniknio- 
ne, .iarody, aczkolwiek rozbrojone lub o mniejszym potencjale zbro— 
jeniowym, nie są bezradne ,- 

"Łatwo jest powiedzieć, że Stany Zjednoczone chcą rozbroić resz- 
tę Świata, ale żaden mąż stanu nie uwierzy, że narody staną 'się 

moralnie, duchowo, ekonomicznie dub nawet politycznie niezdolnę 

„do. działania, jeśli będą rozbrojore.' Ich polityka może się ogra- 
niczaó do drobienia dyplomatycznego i propagandowego, aż do chwi- 
li,"w którejejeden'ż partnerów odpadnie lub przytączy sie to nowej 
kombinacji -lub przeciw-aliansu.— 

> Trzecia przyczyną tego, że pakty militarne zawodzą, jeśli cho- 
dzi'o utrzymanie pokoju, jest to, ze, poza obawą obu stroh, róśną 


„zbrojenia, Wzrastające zbrojenia wzmocnione. przez "ZERA TOS dd 


ède: wojny. “Ïa mnogość paktów 'europejskich wyraziza się w E 


wf e 


wzrościie zbrojeń przed pierwszą wojną światową i nawet po rozbro- 


jeniú Niemiec i pojawieniu się Hitlera.- 


| Czwarta przyczyna, Ze pakty zawodzą, polega na tym, że jak już, 


powiedzieliśmy, pakt militarny jest z konieczności paktem politycz- 
nym, Każdy z partnerów jest zainteresowany wszelką akcją politycz- 
ma» innego, bol ste jej, aby nie spowodowara' LArcia lub agresje 
Wszelka akcja każdego sprzymierzeńca, rozcądna lub nierozsądna, 
natychmiast staje się sprawą rodzinną. Żenimy sic nie tylko z mar 
szą żoną, ale również z jej wszystkimi powinowatymi. Polityka Fran- 
"cji po llersalu, która wciggnera jej partnera, Anglię, w perturbas 
cje, wypełnia całe stronice historii. Ta E racja jest Bil- 
niejsza w krajach demokratycznych niż w krajach dyktatury. Polity- 
“ka naszych partnerów staje się natychmiast przedmiotem dyskusji 

na forum wewnętrznym, W demokracjach zawsze są grupy lub jednost- 
ki w hażaśliwej i potężnej opozycji przeważnie do wszystkiego. Na- 
sza demokracja, ne miz każda inna, ulega takiej opozycji, 
ponieważ istnieją u nas znaczne ugrupowania o róż pochodzeniu 
rasowym, które zachowują swe rasowe przesądy z pokolenia na poko- 
lenie, Że zgrupowania niemieckie w Ameryce kochają Wielką Bryta- 


hię, albo; że PEC 


Polacy Kothajd Res jest to złudzenie,- 
Kwestje, dotyczące zaopatrzenia marynarki, armii i. ludzi na- 
tychmiast wywołują dyskusję, Natura naszej maszynerii politycznej 
nieuniknienie wywożuje odwożanie się do wyborów i uprzedzenia, 
Innymi sżowy,.każdy pakt militarny wywożujć stale kontrowersje, 

rozdziaż i opozycję wewnątrz .-- 

Takie są główne powody, dlaczego każdy pakt militarny w histo- 
rii zawiódź. To są powody, dlaczego służyły one raczej do wywoła 
nia wojny; niż pokoju, stosuja się one doljakkolwick zorganizowane 
~: gó paktu, bez względu na to, czy jest to "Gruba Czwórka" w tej woj- 
“ie lub "Gruba Czwórka" w 1815 roku lub w 1919 roku, i wszystkie 

one zawodzą wcześniej lub później ,- jA KW ="Ę 
Szczególne niebezpieczeństwo leży w odrębnym pakcie między Sta- 


„ste znaczy Polacy amerykańskiego pochodzenia (przyp. red.). 
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nami. Zjednoezónymi i Wielką Brytanią. Narody mówiące ¿po* AN 
stanowią tylko 10 procent na świecie . Natychmiast pozostate: 90% 
zacztiie się bać ŚL: wiele Z nich będzie krzyczało, że zamierzone 
jest. opanowanie tat S będzie to interpretowane, jako two- 
joGmie>"rasy-pańujgcej", bez względw na to, Jak życzliwe są nasze 3 
€ 


zamiary. Każdy obeznany z fermentami, kotrującymi wśród 1.500.000 .00 


Azjatów — od Indii do Chin, od Burmy do Afganistanu.- zrozumie sta- 


ky wzrost, za sto lat, tendencji, pozbycią się panowania biarych.- 


UPRAWNIENIA KONGRES: Jw SPRAWIE WOJ NY 


t 


TIRET ehciał by spowodować kontrakcję i kontr-alians.' jedynie, 


militarny sprawia Stanom Zjednoczonym szczególne trudności, Kon- 


Bierze on pod uwagę więcej wojny, niż pokój. Poza wszystkim pakt 
stytucja zawarowara prawo wypowiadania wojny: dla kongresu. Kongres 
nie jest skłonny bez ograniczenia odstąpić swe uprawnienia wypowia- 
dania wojny. 4 

r Te zagadnienia zawierają inny jeszcze czynnik o wielkim zna” 


czeniu. Żaden dokument lub traktat nie jest wart więcej, niż do- 


E 


t 


dia wola, która za nim stoi. Caża historia dowodzi, że suma tylko 
o lewańych traktatów nie zmienia te, jezeli nie zmniejszy. się 
era wojen. Jeżeli narody nie mogą współpracować, aby stawić 
| ezóżo wielkim kryzydom światowym w dzisiejszych czasach natychmia= 
stowej komunikacji, nie mogą one być zmuszone do tego przez. pisa- 
ne klauzule traktatów. Moga one, jeżeli tego sobie życzą, zgodzić 
się co do zamiarów, ale szozegółowe traktaty, wobec świata zmie- 
niającego siç Przezoyieliy wojnę, są pułapką, a nie ochrong.- 
Oczywiście, z Cara ba okropną masą, Mati papieru de. nami, 
niż Traktat Wersalski z jego, doszownie „613 paragrafami, usiłują- 
cymi os ij ustalić świat praysztogci, Eaggnie Z zachowaniem 
o RA ludzi,- e EGO ka 
AS ni E S EE wiel_ Z AE, już zaznaczali, że 


1 w 


jeżeli chcemy mieć trwacy pokój, to musimy znąleźń nowe podejscie 


zdaważoby sie p-e moglibyśmy spróbować AZJĘ zbliżenia pią | 
m podejście bardziej O - do carego "EE problemata, Świąt | 
l 


=" A) A 
oddawna wynalazł nowe metody prowadzenia z powodzeniem wojny. Nig- 
dy jeszcze natomiast nie odkryt sposobu zapewnienia trważego pokoju 
| Wxaśnie, częściowo, nadzieja uniknięcia ciężkich skutków i nie- 
bezpieczeństw, które tączą się dla Ameryki z zawieraniem pakt ów 
militarnych, skłoniła autorów do zaproponowania zupełnie nowego 
podejścia do sprowadzenia poko JU Mine mogłoby się dostosować do 
codziennie zmieniającego się i rosnącego doświadczęnia.- 
| Wnioski te byty już nakreślone w "Collier?s" z ubiegłego czerw 
ca (1943 roku) i tu je po krótce zrekapitulujemy w tym celu, aby 
wrazity się one w pamięć, przy porównaniu zalet i wad paktów mili- 
s 

Proponujemy, aby kluczową pozycją w sprawie trwałego pokoju byt 
Okres Przejściowy od wojny do pokoju, podczas którego świat będzie 
miąż czas myśleć o, rozwiązaniu olbrzymich problemów, które wcho= 
dzą w grę, Ale, aby móc mieć ten okres przejściowy muszą być uczy- 
nione dwie rzeczy. Pierwsza z nich to - porozumienie wszystkich 
Narodów Zjednoczonych między sobą przed zwycięstwem nad Niemcami, 
ustanawiające proste warunki, według których można by szybko na- 
rzucić Regime Tymc zasowy walczącej Europie - i później Azji - w 
chwili gdy wstrzymany będzie cgieñ.- 

„ilusi istnieć Kierownictwo. Dlatego drugą proponowaną . rzeczą 

musi być zwykła tączna deklaracja wszystkich połączonych mocarstw, 
itenni kilku kierowniczych narodów, jako Powierników lub 


Zarządców Pokoju.- 


PODSTAWA POKOYU ŚWIATOWEGO 
Ostatnim krokiem, po tym, gdy fundamenty prawdziwego pokoju bę 
dą zatożone.w Okresie Przejściowym, jest stworzenie pewnego rodza- 
ju instytucji światowej, aby zluzować Powierników i: odebrać im cię 
żar, polegający na reprezentówaniu wszystkich naradów = 
W ten sposób proponujemy cztery następujące posunięcia, Po pierw- 
Szę - stworzenie Powierników. Pokoju, Po ino o gime Tymczasowy, 
aby dotrzymać kroku posuwającemu się naprzód światu, Po trzecie - 


— Okres Przejściowy, aby zażatwić zagadnienia dalekiego zasięgu. 
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Po czwarte = Instytucję Światową dla utrzymania pokcju.- 

Rozwijaliśmy w "Collier's" i gdzie indziej liczne racje, któ- 
re za tym przemawiają. Proponujemy wybranie Powierników lub Za- 
rządców,. poniewaz wydajecsię nam ważne, aby miażo się tu do czy 
Era nie tylko z Komitetem sterników, Lecz z określoną odpowie- 4 
dzialnością narodów Kierowniczych przy prowadzeniu świata do poko- 
ju, w sposób umożliwiający wszystkim obserwowanie tej pracy.- 

Jest to poważnym odchyleniem od uprzedniej praktyki po wielkich. 
wojnach, gdy mocarstwa potężniejsze opanowaty sytuację w ich wżas= 
nych interesach i bez odpowiedzialności przed całym światem, Przy 
proponowanej przez nas metodzie, działalność ich będzie się opiera= 
ta na legalnej podstawie, Będą oni dziażali na zasadzie delegowa- 
nej, a nie uzurpowanej władzy, Winno to usunąć obawy, wywoływane 
przez pakty militarne oraz ich konsekwencję, tj. powstawanie kontr= 
- paktów. Winno to uwolnić małe narody od konieczności zbrojenia 
się przeciwko swym sąsiadom, - 

Racje dla drugiego posunięcia - Regime 'u lymczasowego - obejmu- 
Ją konieczność szybkiego dziatania przy rozbrajaniu wroga, przywró- 
ceniu porządku politycznego i wytwórczości gospodarczej. Częścią 


tymczasowych żarzżądzeń winno być natychmiastowe ustanowienie Regio- 


nalnych Komitetów dla Europy, Azji i Zachodniej Półkuli, które mo- 
grzyby przystąpić do pracy w sprawach o charakterze diugofalowym+- 

Trzecie posunięcie Okresu Przejściowego jest zaproponowanie ze 
względu na imperatywną potrzebę czasu, nie tylko dla uspokojenia 
uczuciowego, ale, co jest znacznie ważniejsze, dla dania czasu 
tym Komitetom i narodom świata obliczenia six i zmian, puszczonych 
w ruch przez wojnę - czasu potrzebnego do zmniejszenia sił dyna- 
mieznych wywożujących wojnę, czasu do zastanowienia sie nad wiel- _ 
kimi zagadnieniami, takimi, jak dysponowanie w, sprawie narodów 
wrogich, narodów rozbitych, które chcą bydiwolne i narodów zaco- 
fanych,- l m z; 

CZAS I DOŚWIADCZENIE, KTÓRE SĄ POTRZEBNE. 
tnieją zagadnienia mniejszości, Istnieją zagadnienia naro- 


dów, które rozpoczynają drogę rozwoju godności mężczyzn i kobieta 
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Na dodatek istnieją wielkie światowe zagadnienia ekonomiczne „Po 
trzebujemy czasu, aby otwarcie omówić wszystkie propozycje; czasu 
- dla naródów świata, aby zrózumiały proponowane rozwiązania; cza- 
su, aby odbudować sprawiedliwość, tolerancję i dobrą wolę; czasu 
i doświadczenia, na którym należy zbudować prawdziwą Światową In- 
stytucję dla zachowania pokoju.- 

Nie.jest to program zwlekania, Przeciwnie, jest to program po- 
śpiechu, W Wersalu sprawy, które. winny były być szybko zatatwione 
i narzucone nieprzyjacielowi, aby świat mógł przejść do normalne- 
go Życia politycznego i produkcji gospodarczej, były odwlekane 
przez dziewięć miesięcy, wtedy, gdy stosunki ekonomiczne uległy 
degeneracji, Zagadnienia na drugą falę, którym nalezaro dać lata 
rozwoju, były załatwione w ciągu dziewięciu miesięcy i zatatwione 
źle i świat znowu był pogrążony w wojnę ,- 

Stany Zjednoczone współpracują obecnie w prowadzeniu zwycię— 
skiej wojny - najbardziej gigantycznej wojny w historii, Czynią 
to przez codzienne współdziałanie bez paktu na piśmie, bądź mili- 
tarnego bądź innego. Mamy swój udział w kierownictwie niewielu na- 
rodów, które ponoszą główną odpowiedzialność, i współdziałamy z 
mniej silnymi narodami z pośród Narodów Zjednoczonych w drodze 
konsultacji. Propozycja nasza brzmi, abyśmy podczas régime*u tym- 
czasowego i w okresie przejściowym kontynuowali tę samą pracę, 

Z pewnością taka sama współpraca, po rozbrojeniu nieprzyjaciela 
może umożliwić głównym mocarstwam pokonanie każdego napastnika, 
który mógiby się zjawić w czasie Okresu Przejściowego. Jedynie 
doświadczenie, zdobyte przy załatwianiu problematów długofalowych, 
trwatego pokoju, może oświecić drogę do zdrowej instytucji świato= 
wej, która wyprowadzi postępowanie zgodne z dobrą wolą, z pokojo- 
wym zatatwieniem spraw, i będzie stosowała represje do napaści 
os, potrzebuje środka, któryby pozwolił na porzucenie reakcyj- 
nego ducha paktów militarnych z 10m tendencją do przemocy militar- 
nej. Imperializm, polityka siły, równowaga sił, groźby i ięki = 

- Są to gry, w które nasza demokracja grać nie może. Proponowana 


przez nas alternatywa polega na starej uprawnionej współpracy W 
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interesie światowego pokoju jako całości; nie jest to program pak- 
tów militarnych i interesów specjalnych kilku zwycięskich nocarstw. 


Jest to metoda, której treścią sgt duch pokoju, budowanie na dob- 


pb 


Hej Woli i wspórdziaranie. Koncepcje moralne są znacznie bardziej 
| Weżne, nid Kkoncepcje*policyjnće, jeżeli ma zapanować pokój .- 

Nie ma wątpliwości co do':grtowości narodu Amerykańskiego do 
współpracy w tym duchu, Ale Ameryka musi być pewna, że Anglia,i 
Rosja, Chiny i inne rządy na Świecie, zechcą współpracować z na- 
mi w ramach ideałów amerykaúskich. Może to być ugruntowane i duch 
może znaleźć swój wyraz przez próbę i doświadczenie Okresu Przej- 
ściowego.— 


Współpraca nie jest ulicą o ruchu jednokierunkowym .-= 
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Londyn, dnia 27.stycznia 1944 r. 
POLSKA, 


"MOS E WA OSTRZEGA: "NIE WI RIAC A G SI Byt 
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Rządy Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej będą musiały - dążąc do odbudowy - uporządkować to szalone ko- 
trowisko "rzadów emigracyjnych", które z Londynu przemawiają w 
imieniu swoich narodów. Obecnie, znajdując się pod butem nazizmu, 
narody te wcześniej, czy później jednak zechcą wykonać swe upraw 
nienia, wynikające z karty atlantyckiej i mianować własne rządy 
oraz wypowiedzieć swą opinię w sprawach narodowych i międzynaro. 
dowych. 

Ostatni tydzień, w którym spór sowiecko - polski wybuchnął na 
nowo, wykazał jasno, że już dojrzaż czas oczyszczenia obecnych 
tymczasowych rógime*ów. 

(Rząd premiera Stanisława Mikołajczyka dał zwodzącą odpowiedź 
na moskiewską propozycję w sprawie linii Curzona, Odpowiedź ta 
wyrażała wprawdzie życzenie nawiązania dobrych stosunków, ale nie 
mówiła o granicach e ogóle. Następnie zas Polacy wykrętnie prosi- 
'.li o pośrednictwo Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
| Rządy brytyjski i amerykański nierozważnie żyrowały odpowiedź 
polską, Nie bacząc na to, że Rosja odmówiła współpracy z londyá- 
„skimi Polakami dopóki "reakcjoniści" nie zostaną usunięci, Depar- 
tament Stanu Stanów Zjednoczonych Amerykijpórnocnej Wwystax nieroz- 
ważnie nótę do Moskwy proponując „pośrednictwo. 

Jakby roskot z burty okrętu: Wojennego pojawiła się wiadomość 
"PRAwpy"")o pertraktącjach brytyjskich w sprawie pokoju z Niemca- 


1)0 e S a negocjacjach brytyjsko-niemieckich w sprawie zawar= 
cia odrębnego pokoju doniósta "Prawda", oficjalny dziennik Par- 
tii Komunistycznej, Wiadomość ta wyssana z palca pochodziła z 
Kairu - siedziby Dymitrowa (przyp. red.) Wywotata swego czasu 

'-.dużo hałasu i oficjalne dementi Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, Dementi to wydrukowata wprawdzie "Prawda", 
lecz w takim miejscu, na którym zwykle ukazują się sprawozdania 
z teatrów i kin, Chodziżo zapewne o zlekceważenie tego oficjal- 


"ac 


mi. Była to przed teherańska bzdura, 


Gdy iloskwa nie spieszyła się z odpowiedzią na notę. amerykańską, 
sekretarz Cordel Hu 1 1 zakiadar, że opóźnienie powstało wskutek 
warunków atmosferycznych. Powietrze byżo wprawdzie naładowane elek- 
trycznpścią, ale nie z powodu warunków-meteorologicznych; Złośliwe 
wystąpienie "PRAWDY" byżo przypomnieniem, że nie należy lekceważyć 
uczuć- rosyjskich, Byío to ponure ostrzeżenie przed wtrącaniem Sprzy= 
mierzonych do kwestii granic Związku Sowieckiego: 

a)z Rumunią, gdzie niezwykłe zainteresowanie wykazali nafcia- 


rze brytyjscy dla lokalnych spraw Rumunii, zrzucając nawet 


2) 


spadochroniarzy,” 
b)z państwami Bażtyckimi, na którym to odcinku frontu ubiegte- 
go tygodnia (Czerwona Armia rozpoczgía wielką ofensywę. 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej i Wielka Brytania niejasno 
odczuły znaczenie tego wybuchu, . jednak nie obliczyły jego doniosto= 


ści, Prasa amerykańska. była pod silnym wpływem walczących do upad- 


nego oświadczenia, Wiadomość "Prawdy" była ostrzeżeniem "Stalina", 
który widocznie chciał oświadczyć pod adresem Anglii i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej: X 
"Jestem waszym. przyjacielem. Rosja jednak ma pewne prawa, 
których nie może poświęcić dla przyjaźni — prawa te dotyczą 
Polski, Bażkanów i państw bałtyckich. Jak diugo będziecie 
te prawa uznawali, tak dżugo będzie dobrze", (Z artykułu pt.: 
"Józef Stalin robi aluzje" - wydrukowanym w n=rze 4-tym 
"New Rewiew" z dnia 27 stycznia 1944 roku), /przyp. red./ 
2)Dnia 24 grudnia 1943 roku trzech spadochroniarzy lgdowato na te- 
rytorium Rumunii. Byli to oficerowie angielscy: 
I. purkownik Peterson, swego czasu urzędnik angielskiej rafi- 
aer mad ood Proesti4 i 
II. major de Chastelain, byży dyrektor rumuńskiej firmy nafto- 
PTWEJONUNT Reg", 
III. naturalizowany Anglik, pochodzenia rumuńskiego, kapitan Me- 
= teanu, Zgłosili się .oni do właściciela ziemskiego Papiana i, 
prosili go by zawiadomił policję o ich lądowaniu, Po zaaresz- 
towaniu zażądali audiencji u marszałka Antonescu, któremu 
misli do pokazania ważny dokument, Dokumentem tym była foto- 
grafia. pisma zawierającego propozycję Niemiec do-Rosji za- 
warcia odrębnego pokoju. Niemcy wyrazili w tym piśmie swo- 
JĄ zgodę na pozostawienie Bessarabii i Bukowiny przy Rosji, 
Fotogralia ta zostaża przesłana do Londynu prawdopodobnie 
z Moskwy. Niemcy nie mogli nawet- należycie zdementować tej 
= - wiadomości, albowiem wszyscy:trżej oficerowie byli zbyt do- 
— brze znani w Rumunii, aby im nie. wierzono, Zostali oni uz- 
nani za agentów wrogiego państwa i'zmale2li się pod specjal- 
ną strażą w więzieniu. Wedle wszelkiegó prawdopodobieństwa 
zostaną wydani Niemcom. ( przyp. red, ANI ari 


MO 


„ 1880 Pól aków Z do dla których nawet rząd Mikożajczyka w Lon- 


dynie nie dość nieopanowanie sio zachewax. Twierdzijli omic ze az 
y , le 


TOW Ca dla Rosji. Byta również nieliczna wrzaskliwa opozy= 
iaae zas TRE] a O E "Stowarzyszenia Ame- 
rykańskich Przyjacióx Polski" doradzał utworzenie Polskiego Konig 
tetu Wyzwolenia Narodowego, sktadającego się z socjalistów i demo= 
kratów, skłonnych do współpracy z Rosją Sowiecką. 

Niecierpliwi Brytyjczycy byli skłonni zganić polską zaciętość, 
e serc polskich odbiro się na tamach ich dziennika wy= 
chodzącego w Londynie pt,: "Dziennik Polski", Pewien respekt w ER 
sunku do Rosji był A zawsze w Wielkiej PAE ZWX2- 
szcza Od czasu Na dni października 1939 roku, kiedy pierwszy 
lord admiralicji Winston Churchill w następujący sposób wyraził 
się o okupacji meee części FOLEKU przez ROS e" 

"Rosja poszia po linii zimaej polityki dla ochrony swoich in- 
teresów. Zyczeniem naszym byłoby, by Rosja zajęta obecne te- 
rytoria jako przyjaciórka Polski i jej sprzymierzeniec, a nie 
jako najeźdźca. Fakt jednak zajęcia tych ziem jest oczywiście 
konieczny dla bezpieczeństwa Rosji przeciw groźbie niemieckiej 

Ale w ostatnim tygodniu żołnierze polscy w EE mylnie po~ 
traktowali podziw dla Armii Czerwonej jako oziębłość dla ich sprawy. 

Wydaje się jasno, że wszelka nadzieja porozumienia między So- 
wietami, a obecnym rządem polskim w Londynie z ER bardzo szybko, 
Radio w Moskwie przestato już dyskutować na temat granie, wylewa- 
jąc swój jad na "faszystów" w PE rządzie. Ostro atakuje ono 
uprzejmego ministra spraw zagranicznych Tadeusza Romera, byrego 
polskiego ambasadora w Moskwie, ministra wojny generara Mariana 
Kukiela i generała Władysława Andersa, dowódcę Armii Polskiej na 


, 
Srodkowym Wschodzie .- 
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Jeden człowiek wydaje się śaiągać na siebie cały obstrzał wście- 
kiości rosyjskiej, Broni on tej "Polski, ktorej Rosja się boi i 
której nie wierzy. Jego dymisja jest przesłanką wszelkięj próby 
zbliżenia obu któcących:się:sąsiadów. Tym'cątowiekiem jest: Naczel- 
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3) Pensik pochodzi z Sanoka (przyp. red.) 


FAW ARA, = DO =r . 
ny Wódz. Armii, Polskiej generar Kazimierz Sosnkowski, 

Generar Sosnkowski, wysoki, dystyngowany, milczący, wybila SiĘ 
nad-scisle ze sobą związaną i zbrataną Armią Polska. 

Dla Polaków "A r m i a" nie oznacza tyłko żołnierzy, którzy mają 
pójJsć na wojnę. Jęst ona zespoloną jednostką oficerów, mających 
swoje przekonania polityczne, tradycje i wiasne cele, którzy nie- 
jednokrotnie wpływali na rządy i opanowywali je. 

zagranicą, gdzie nie ma poditycznych instytucji demokratycznych 
dla kontroli rządu, armia stanowi z konieczności siłę, Za czasów 
Józefa Piłsudskiego armia pokonaża polską demokrację. Sosnkowski 
od młodości byż prawą ręką Pirsudskiego. 

»osśnkowski nie jest mocnym cza4owiekiem, Kiedy Pixsudski w cza- 
sie ostatniej wojny stworzył Legiony Polskie, które miaty walczyć 
po stronie Austrii przeciw Rosji carskiej, mrody pużkownik Sosn- 
kowski został szefem jego sztabu: Oficerowie Legionów zostali póź” 
niej pólskimi mężami stanu, Piasudski faworyzowa+ Sosnkowskiego, 
Marszażek nie lubiż niezależnie myślących oficerów jak np. Władys- 


rawa Sikorskiego, Kiedy Niemcy przekonali się, że Folacy nie chcą 


siuzyó Mocarstwom Centralnym, a zamierzają stworzyć własne Państwo 
Polskie Legiony zostaiy rozbrojone, a ich przywódcy aresztowani, 
Piasudski i Sosnkowski dzielili między sobą .tę samą celę więzien- 
ną w Magdeburgu. Wyszli z niej, aby utworzyć nową republikę, W 
19£0 roku Sosnkowski byz ministrem wójny, pomaga« do odparcia bol- 
szewików z pod murów Warszawy. Wówczas poraz drugi walczył prze- 
jw Rosji. ' 

W 1926 roku Pirsudski'zainscenizowal swój sławny przewrót, któ- 
ry obalix republikę demokratyczną i wprowadził régime "armii" trwa- 
jący aż do 1939 roku, Większość oficerów była po stronie Pitrsuds- + 
kiego. Natomiast -hyper - patriotyczny Sosnkowski; który byż wów- 

A 
czas dowódcą okręgu w Poznaniu, wahał się, A 
Wiariwypadek" R COR Gy MUA E rewolweqówa zraniła go w okolicę 
serca. Niektórzy mówili, o usitowaniu samobójstwa; szyderczo paso- 


o 


wali go na "Hamleta" wśród Pirsudaayków. Marszałek nie przebaczyź 


mu nigdy. Na żożu śmierci wyznaczył swoim następcą lojalnie haru- 


"ETF 
, i , 
jącego Edwarda Rydza - Smigrego, a nie Sosnkowskiego. 

W czasie inwazji niemieckiej na Polskę w 1909 roku, przeprowąa- 
dzi4 Sosnkowski przeciw - natarcie w okolicy Lwowa. Ale było to 
Tue zapÓŹnO,* ty oc ld” krają m: 

W chłopskim przebraniu generaż Sosnkowski wraz z żoną, uciekt, 
przektadadec SiĘ przez rosyjskie limie de Franeji, gdzie gencmas 
Sikorski utworzy+ emigracyjny rząd. 

bosnkowski jako przedstawiciel armii wszedź w m gabinetu, 
"Sosnkowski swój wolny czas poświęcał stuzvie w obronie przeciwlot- 
miczej, ratuj qorzyodie ludzkie; 


W czasie najbliższego kryzysu jego zbędność systąpika ponownie; 


dy związek Sowiecki wszedł do wojny, to Sosnkowski na znak pro- 
y y y, 


testu przeciw umowie zawartej przez Sikorskiego podaż się do dymisji, 

waz? uważany za głośnego przedstawiciela reakcyjnych ofice- 
rów, został po tragicznej Śmierci Sikorskiego mianowany Naczelnym 
Wodzem, wbrew woli demokratycznego premiera Mikożajczyka, Jednak 
Sosnkowski nie jest mężem stanu, W czasie obecnego polsko - rosyj= 
skiego kryzysu nie wytknął żadnej linii przewodniej. Mimo, że "wy í 
padki" i "próby samobójcze" nie były nigdy obce jego umysłowi, by- 
ko rzeczą oczywistą, że pod czujnym okiem londyńskich policjantów 
przewrót wojskowy nie może obalić rządu emigracyjnego. 

W międzyczasie byż on straszydźem dla Czerwonych. Rosjanie są 
realistami w tym samym stopniu w jakim jest on romantykiem. Wyka- 
zara to troska z jaką Rosjanie wymuszali ustępstwa na Polakach na 
ED Eros. 

Gdyby Rosjanie przypuszczali, że ac rząd nie ma w. Pol="Ą 
sce żadnego znaczenia, nie byliby się trudzili proponowaniem temuż 
rządowi linii Curzona lubkb/jakiejkódwiek innej linii. 

Rosja jednak wie, że dobrze zorganizowana Armia Podziemna w 

" 


Bollsce || EFNLOOSZZLE zaa, Cr Uke Swoim rzywódcom. Deklamacje tedy mo- 
J K y Rz 


718 
skiewskie byży jedynie częśći kampahii zmierzającej do tego, by 


m U 
z 


polski ruch podziemny wspołpuadówał z posuwającą się naprzód ar-~ 
mią sowiecką. 
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Wroczimterz o z i ba j e w 


S*uchałem onegftaj w mocy radia z Norema pewnej chwili usiy- 
száren następujące imponujące oświadczenie w języku rosyjskim: 
"Pauza się skończyła. Rezerwy podciągnięto. Godzina wybiła. 
|» Q©fensywa rozpoczęta?" 
Jakże wiele wyłażono w tych kilku zaledwie słowach. 


ZANA miarę jak Armia Uzerwona posuwa. się naprzód i wypędza ucie- 
kającego nieprzyjaciela krok za krokiem a ziemi rosyjskiej, podziw 
dla niej wzrasta i pogiębia się.: Wiele osób zepytuje Bię: "Na czym 
polega rożnica między Armią Czerwoną i innymi armiami, Jaki jest 
jej. układ?" Po, co powiem następnie niechaj rzuci pewien snop 
Światła ną tę tąk bardzo dyskutowahą sprawę .- 

"Naczelne dowództwo Armii Czerwonej skżada.się z następujących 
siedńiu marszażków: z.Btalina, Woroszysowa, Wasilewskiego, Szaposz- 
nikowa, Żukowa, Nowikowa i Woronowa. Marszatrek Józef Stalin jest 
naczelnym wodzem sowieckich sił zbrojnych. Marszatek Klim Woroszy- 
tow jest. powszechnie znanym jako strategig i jako organizator ar- 
nii jeszcze z pierwszych dni tworzenia się armii czerwonej. Jest 
on również członkiem Państwowej Rady Obrony Faństwa.| 46 letni mar- 

S 

Szarek Aleksander Michajrowicz Wasilewski objął stanowisko szefa 
sztabu generalnego po.60 Letnim marszażku Borysie Szaposznikowie, 
który mimo ziego stańu zdrowia jest nadal czynnym w naczelnym do- 
wództwie jako doradca otalina. Wasilewski zaawansowsi z generała 
majora w pożowie 194] ,roku na stanowisko marszatka i szefa ici 
Jest to prawdopodobnie najszybsza kariera w historii armii rosyj 
skiej w ostatnich ezasach. Jest on również szefem cd mi. strag JM 
politycznej i kariera jego wynika z niezwykżych zdolności, na któ- 


rych Stalin odrazu się pozneźż .— 


e 


2 5zWe . 

leż Ef Jerzy Znakow jest szefem sztabu operacji wojennych, 
Jest on autorem plaru ostatniej zimowej ofensywy rosyjskiej ,— 

OAE: Aleksander Nowikow reprezentuje czerwone siżty lotni 
cze, zaś marszałek Mikotaj Woronow wyróżniř się w czasie ostatniej 
ofensywy zimowej .— 

Rosyjski front z pó+nocy na pożudnie jest z grubsza poddany na- 
stępująceru dowództwu: 

Na odcinku pornocnym (jezioro Ladoga) generar Cyryl Mereżkow 
"dowodzi 25 dywizjami przeciwko Dietlowi, «któy eroi ma orele 20 
dywizji niemieckich ,- 

Odcinek między Leningradem i jeziorem Ilmeń podlega genera+owi 
tar Goworowi z jego 30 dywizjami, walczącymi przeciw 30 dy- 
wizjom niemieckim pod dowództwem generaża Kuechlera,- y 

Odcinek Witebski - Orsza ~ Mogilew znajduje się pod dowództwem 
generata Wasyla Sokotowskiego (który zdobyż Smoleńsk) i generara 
Andreja Jeremeñki, którzy maja okożo 40 dywizji, W dolnym odcinku 
tego frontu - 60 dywizji sowieckich pod dowództwem generara Iwana 
Koniewa, zmusza Go odwrotu sto dywizji niemieckich pod dowództwem 
generaza £luzgogo. Prawe skrzydio wojsk Klugego zmuszone zostażo 
do odwrotu za Dniepr przez dywizje generała Rokossowskiego Konstan= 
tego (sławnego obrońcy Stalingradu i jednego z najlepiej Zapowia- 
dających się dowódców rosyjskich), generata Markiana Popowa i ge- 
Gua M iiikotaja Watutina, Na tym prawym odcinku frontu armia ro- 
syjska dysponoważa około 40 dywizjami; należy jednak przyjąć, że 
siiy sowieckie,skoncentrowane tam, byty większe ze względu na po- 
Pee się dywizyj wyliczonych trzech generałów i dodatkowych 
rezerw, wysżanych na ten odeinek, frontu.- 

Na froncie nad dolnym Dnicprem 30 dywizji generała Rodiona Ma- 
sia dde i generdia-puikownika Tożbuchina przystąpiiy do nisz- 
czycielskiego natarcia na skoncentrowane tam siky niemieckie pod 
dowództwem gcneraża laństeina, liczące 40 dywizji. Atak na odoin 
ku.Kierczu na Krymie prowadzony jest przez generała Iwana Tuliene— 


4 


wa.l generara-pulkownika Iwana Petrowa, walczących pod dowództwem 


marszaika Senione Timoszenki, który ostatnio udekorowany" został 


t 


AW ES. 
orderem Suworowa. I klasy (najwyższym odznaczeniem wojskowym) za 
operacje w rejonie pórwyspu Tamańskiego. 

X Armia niemiecka, ktora wyrzucona zostata z kubańskiego odcinka 
znajdoważa się pod dowództwem generaża von Kleista i liczyła 20 
dywizji, 

Bietyctneastwustura Armii Czerwonej różni się bardzo od obee- 
p Przez.okres 25 lat Armia Czerwone przechodzizemewoluc ję*po= 
dyktowaną potrzebami bierzących wydarzeń i doświadczeniem uzyska- 
nym w tym czasie, W początkowym okresie nie używano w 'armii tytu- 
su "oficera", a podzial wygląda+ następująco: 

1 ipersońel kierowniczy (naczsostaw), 


2)szeregi wojskowe (rjadowoj sostaw), w szeregach istniaż 


podział% rmmg+stosownie do funkcji: 
a)korieróant (komsostaw), b) polityczny, ©) administracyj- 
ny, d) lekarski, e) weterynaryjny . 

Rangi komendantów byty zależne od wielkości podlegiych im od- 
dziażów; istniat tedy podział począwszy od dowódcy połowy sekcji 
(komandir zwiena); aż po dowódcę okręgu (komandujuszczij wojska- 
mi okruga). Komendant dywizji na przykład nazywany byk komandiw 
(komandiw), Rangi oficerskie w ich dzisiejszym ujęciu nie byty 
znane, 

Godnym uwagi jest. fakt, ze obecnie 90% Ao kon enay umie c TES 
i pisać, podczas gdy przed 25 laty byxo 90% analfabetów. Dwietrze- 
cie z pośród odznaczonych w tej wojnie za męstwo są Rosjamami i 
Ukraińcami, pozostała zaś jedna trzecia rekrutuje się z: Uzbeków, 
Gruzinów, Żydów, Buriatów, Tatarów, Armeńczyków i Jakutów, 

s lutym 1918 Role sityrabro jne sowięckascynniCzywy >04GOO*Ludzi; 
obecnie zaś nikt pozn Rosją nie ma pojęcia o faktycznej iłości 
wojska, sięgejącego milionów ludzik liadomo tylko, że jest okore 
2.000 generatów, z pośród nich 450 zamianował Stalin dopiero z 
początkiem tego roku (1943roku), przeważnie ludzi miodych między 
trzydziestym, a czterdziestym rokiem zycia. Rodimcew i Rokossow- 


ski liczą okozo 28 lat, Krytow 40, Czujkow 42, Golikow 42, Mali- 


nowski 44, Gaworow i Żuków 46, Wasilewski 46, Timoszenko 48; Wwię< 


i 
Mi 
NT 


kszość z nich .piastuje,godność generałów wyższych stopni i marszal- 
ków. Jedynie 5zaposznikow i Woroszyłow należą do starszych: pierw- 
szy liczy 60 lat, drugi 61 lat. 

Bardzo ważnym wydarzeniem w historii Armii Czerwonej było usta- 
em gwardii (w listopadzie 1941 roku), gwardia nosi specjal- 
ne td szeregowi gwardii pobierają podwójny żołd, zaś wyżsi 
oficerowie 56% dodatku. 4 początkiem podniesiono sp godności gwar- 
‘dii dywizje piechoty, a następnie dywizje zmotoryzowane (czogów), 
kawalerii i six lotniczych, 

Kalinin, przewodniczący Prezydium Naczelnej Rady ZAS.BAe; 
uwzględniając zalecenia Komisariatu Obrony, wydał z początkiem 
bieżącego roku (1943 roku) dekret wprowadzający epolety dla ofi- 


cerów i-szeregowych P oee stopni. 


i 


8.10. II PRE 6.51 A 


1) Marszałek Związku Sowieckiego; 
(Moskwa w dniu 10 października 1943 roku ogźosiła o wprowa- 
dzeniu następujących stopni: 
, a)marszałek sit lotniczych, b) naczelny marszacek artylerii, 


c)marszatek korpusu broni pancernej); 


2) Generał Armii; 3) Generał - pułkownik; 4) Generar-lejtnant; 
| 5) General--major; 6) Pużkownik; 7) Podpułkownik; 

8) Major; 9) Kapitan; 10) Starszy lejtnant; 
01) Tejtnanty 12) Młodszy lejtnant; 13) Kadet; 


Sierżant - major (starszyna - stopień odpowiadający angiel- 
skiemu: "sergeant - major". Epolety sierżanta - majora nie 
są podane na rysunku umieszczonym na SET Do) 

14) Starszy sierżant; 15) Sierżant; 16) Mxodszy sierżant; 


17) Kapral (jefrejtow) i 18). Szeregowiec (krasnoarmiejec), 


RP Bal T-Y--W--4-B_M_I_I_-0-0-5 CO En, 


Umieszczony na str. 56 rysunek, przedstawiający epolety Armii 
Czerwonej, został wzięty z numeru 4-80 czasopisma "Soviet Union 


News" z listopade 1949 roku. 


¿ liczby porządkowe, umieszczone obok nazwy Stopni w rubryce pt.: 
'Btopnie'w Armii Czerwonej" (str, 55), korespondują z liczbą po- 
rządkową umieszczoną w rubryce pt.: "Epolety w Armii Czerwonej", 


obok rysuhków, które przedstawiają epolety pojedyńczych stopni. 
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Pionowe paski na epoletach oficerów są różnego koloru. Epolety 
przedstawione na wyżej podanym rysunku obowiązują w oddziarąch 
czołgów i artylerii, 

Wojska lotnicze mają niebieskie paski (koloru nieba), kawaleria 
«- jasnö niebieskie, piechota - purpurowe, wojska inżynieryjne - 

"= 6zarne; wojska sanitarne - również koloru czarnego, 

Epolety dla niższych stopni są rozmaite, 

Wyżej podane zarządzenia reprezentują poważne zmiany w struk- 
“turze Arnii Czerwonej w ar poczytku nie istniało siowo "Ofi- 
per", a komendanci, byli wybierani tylko na okres przejściowy, 

Zmiany te przyczyniają się do wzmocnienia stanowiska Armii Czer- 
wone j i mają za zadanie stworzenie z niej, wyrażając się síowami 
"Izwiestii": ! 


'przykiadu najwyższej dyscypliny i organizacji." 


GUT 
"Nasz zespóź dowódców stanowi wojskową inteligencję 
narodów sowieckich" - powiadają "Izwiestia", 
Dwódca jest szefem powierzonych mu zo+nierzy i jest ich ojeem, 
On uczy ich sztuki prowadzenia walki i prowadzi ich do boju, 
Ojczyzna - "Rodina" - data mu bardzo wielki autorytet i po- 
wierzyła mu wżadzę nie podlegającą dyskusji ... 


Jego zarządzenia są rozkazami K ra j © ... 
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" LA LITTERATURE | TNPERNATIONALE" Nr 9.2 194% roku 1) 


Moskwa 1945 SB. Wydewnictwo Państwowe (w różnych językach). 
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p. i. A (JA 
Czżonek Akademii Nauk Z.S.S.R. 

"Kampania Man byża przedostatnią próbą skończenia z Rosją. 
fampanie niemiecka będzie ostatnią i definitywna. Nigdy już nie 
nasżąpi odwet rosyjski ponieważ: nie będzie Rosji już, lecz tylko 
przestrzeń na Wschodzie, należąca do Niemiec," = 
Te banialuki byty powtarzane dziesiątki razy dostownie w czerwcu, 

w lipcu, w sierpniu i w wrześniu 1941 roku przez prasę hitlerowską, 
Po klęsce Niemców pod Moskwg staży się one znacznie rzadsze, Po 
Stalingradzie ton prasy hitlerowskiej zmienił sig catkowicie wss: 

Rok 1812 stale byż£ i jest przed.oczyma wszystkich w czasach, 
które przeżywamy i, prawdę mówiąc. możnaby mniej lub więcej do 
wszystkich prac, poświęconych tej kampanii zastosować to, co kry- 
tyk M. Schlauch (patrz: dziennik "New Masses" z dnia 12 maja 1942 
roku) powiedział w związku z ogroszeniem tźumaczenia angielskiego 
książki rosyjskiej o inwazji napoleońskiej: 

"Jest togrróne memorandum pod adresem Berlina:" 

Pamiętniki Armanda de Caulaincourt, księcia Vicenzy, które właś- 
nie wysz?y w osyjskim tromaczeniu, stanowią z tego samego tyturu 
1) Numer 9-ty z 1947 roku nie zawiera daty ukazania się,(przyp.red,) 


2) Larousse XX wieku: Ù a u ll avi: a ceso u r t (fmmand « Augustin 

- - Louis,markiz de) książe | Vicenz y general i dyplomata francuski, 
urodzony w Caulaincourt (departament Aisne) w 1772 roku, zmarży 
w Faryżu w 1827 roku.- W chwili Rewolucji byc kapitanem sztabu 
generalnego i adjutantem swego ojca markiza de Caulaincourt. 
Usunięty w 1793 roku jako szlachcic, zostar z powrotem prostym 
zoxnierzem; Hoche spowodowax, ze mu przywrócono stopień oficer- 
SUS LT O roku. Ji L802 roku. wysiany w misji do Rosji ji w 1802 
roku mianowany geherarem i adjutantem Bonapartego. Wielki masz 
talerz w 1804 roku, Od 1807 roku do 1811 roku byż ambasadorem w 
Rosji,gdzie raczej Aleksander I uwiódł go,niż on Aleksandra.Zo- 
star księciem Vicenzy w 1808 roku, senatorem w 1813 roku;w koń- 
cu tego samego roku mianowany ministrem spraw zagranicznych, 3s 
prezentował Napoleona ne Kongresie w Chatillon, lecz nie móg 
uzyskać warunków pokoju możliwych do przyjęcia dla Cesarza, żak 
jar znowu swe stanowisko podczas stu dni; Cesarz Aleksander o- 


szczędzi% mu zestania podczas drugiej E |, LP zy, 


- SOW 
"groźnę memorandum podadresem Berlina" ,.- 
Caulaincourt nie zamierzal napisać aktu oskarzenia; był to .sżu- 
ga E absolutnie wierny swemu panu, Cesarza nie tylko wene- 


rowax, lecz go uwielbiał. A jednak, jego opowieść wywoźżńtje wraże 


LZ" 


nie zabójczego aktu oskarżenia przeciwko zdobywcy świata, który na 
wzasną zgubę podniósł miecz przeciwko państwu rosyjskiemu, Wspom-= 
nieć należy, ze, aż do ostatnich czasów, mieliśmy tylko niekomplet= 
ne i czasami sprzeczne wyjątki, upiększone podejrzanymi dadatkami 

i interpolacjami, pamiętników księcia de Caulaincouet. Dopiero -w 
1933 roku wyszło po francusku wydanie kompletne i naukowo opracom= 
wane tych pamiętników na podstawie manuskryptu, bez których, bez 
wątpienia, nie będzie się mógł obejść ani jeden historyk Pierwsze- 
go Cesarstwa. | 

Caulaincourt pochodził z arystokratycznej rodziny markizów, któ- 
rzy błyszczeli na dworze królewskim dawnego rógime*u. W służbie Na- 
poleona, Caulaincourt otreymał tytuł księcia, wysoką rangę wojsko- 
wa i zajmował bardzo ważne stanowisko państwowe, Napoleon szybko 
zorjentowałż: się w otwartym nieskomplikowanym charakterze Caulain- 
kn, oraz w szczerym przywiązaniu do swojej osoby, udowodnionym 
przez liczne i bezsporne fakty. Bez wątpienia, książe wiele musiał 
wycierpieć z powodu kaprysów, rozdraínienia i często, Z powodu nied- 
balstwa swego cesarza, ale, jakby tam nie byřo, Caulaincourt zaw= 
sze byx pewien stazej przychylności 1, nadewszystko, kompletnego 
zaufania swego wymagającego pana. 

W 1807 roku Napoleon mianował Caulaincourt'a swym ambasadorem 
przy dworze petersburskim. Pozostawał on prawie cztery lata w sto- 
licy rosyjskiej, w starych stosunkach z carem. W ciągu całego cza- 
su swej misji w Petersburgu, Caulaincourt uporczywie twierdziz, w 
swych relacjach i raportach osobistychfila Napoleona, że, Aleksan= 
der nie dąży do wojny z Francją; że car nie zaatakuje pierwszy Fran- 
cuzów, lecz, jeśli atak nastąpi ze strony Napoleona, car, wsparty 
o naród rosyjski, stawi jaknajsilniejszy opór.- 

Caulaincourt miał słuszność, lecz Napoleon nie podzielał jego 


zdania, Aleksander =- mówił Napoleon - "ma charakter bizantyjski, 


Eo E 
jest to człowiek faższywy". Caulaincourt odpowiadat, jak zwykle, 
że, oczywiście, car nie zawsze mówił mu, co myślar, ale, że to, 


K, 


co żeChciaż mu powiedzieć potwierdzażo się zawsze; zaś 10; 00 = 


MES 2 Napóleonowi za pośrednictwem LaulaMcowet" ay © speźniaży 
Cytując uparcie fakty, fakty nieodparte, Caulaincourt dowodzi? 

” Napoleonowi, przede wszystkim, że ani Aleksander, ani nikt w Rosji 
UE Chce wojnys ale; że” jeśli Napoleon zaatakuje has ję,” obrona bę- 
dzie długa, uporczywa, krwawa i, że Napoleon bardzo się myli li- 
cząc na szybkie zwycięstwo,- 

NIE WYLKO z tych pamiętników Caulaincourt*a, lecz z deklaracji 
innych świadków wiemy, że książe, któremu Napoleon pozwalax mówić 
Wiele rzeczy, nie jeden raz mówiły cesarzowi, bez ogródek, z smut- 
kiem i niepokojem: 
| "Wasza Cesarska Mość chce wypowiedzieć wojnę Rosji, ponieważ 

ds AR wal EhiA swego panowania nad światem", 


Proste notatki Caulaineourt'a opowiadają, jak Napoleonowi po~- ` 
woli otwierary «sie oczy; jak nawet w pierwszej połowie kampanii, 
na zwycięskiej drodze od Niemna do ‘Moskwy, mnożyřy się złe oznaki 
i, jak z tygodnia na tydzień, zdobywca Europy począż zdawać sobie 
Sprawę, ze się pomylił co do narodu Tosyjektegóo 1, że ma'przed so» 
bą wrogów; nie baczących na rany, kalectwa, śmierć, gotowych .spa- 
Siek raczej, niztoddaé chleb żołnierzom francuskim, lub siomg ko 

niom francuskim, Zapiski te pozostawiają niezatarte wrażenie: "Brak 
jeńców, brak żupu, oto co, nádewszystko, irytoważo cesarza, który 
RLĘ mato często skarżył", =- zapisywał Caulaincourt,- 

Napóleon, od stóp do głów człowiek wojny, który myślał obraza 


y 


mi i porównaniami wojennymi, zauważy w czasie-największej bitwy 


"pod Moskwą, że żoinierz rósyjski, tb nie człowiek, lecz forteca, 
Kilkakrotnie w czasie bitwy powiedział on do księcia de Neufchate1?) 
i do Caulaincourt'a, że Rosjanie dają się zabijać jak automaty; 


nie można ich zdobyć ,- 


Od pierwszego pojawiehia się kozaków i partyzantów na tyłach 


5) Bexthier'g (przyp. red.). 
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armii francuskiej, Napoleon, przed wszystkimi, ocenia wedaug wza- 


ściwej wartości to-nowe niebezpieczeústwo. Rozumiar ón, jakie wra- 


żenie wywoła we Francji i w carej Europie wiadomość o pojawieniu 


się wroga na jego tyrach...« Ami, straty poniesione w datwjie; sani 


“stan kawalerii, ani nic wogóle nie niepokoito go tak, jak pojawie- 


nie się kozaków na tyłach Francuzów. W Moskwie już od chwili roz- 
poczęcia się nieszczęść, które znisączyły jego armię, Napoleon 
zmienił nagle swoją postawę w stosunku do generawów rosyjskich, 
Uesarz Aleksander, jego zdaniem, miak wielu pomocników lepszych 

od niego. Przekonywano się powoli, że naród w Rosji bynajmniej nie 
był tąki, jak go sobie zdobywca wyobrażaż; ani armia rosyjska,ani 
generałowie nie byli tacy, jak sądził i, że wszystko bez wyjątku, 
byżo odmienne: groźne bezwzględnie wgośiej że tchnienie Śmierci 
wiaco nietylko z zastygiych igiex TOM lecz również z nienawist- 
nego wzroku każdego chłopa, każdego żołnierza rosyjskiego, broczg- 
cego we krwi i mimo to pozostającego na polu bitwy. A poza tym ten 


zagadką wy wódz naczelny z jego zabójczą dla Francuzów taktyką 


Kutuzow mia kozaków-i umiał się nimi posługiwać w ten sposób,że, 


ku zgrozie Caulaińcourt 'a; i caxej świty cesarskiej pewnego razu 


o dwa kroki od starej gwardii, o mato co nie zarąbali oni samego 
Napoleona, którego nagle, dopadli, Caulaincourt powiada, że koza 
cy byli z pewnością najlepszym lekkim wojskiem dla ubezpieczenia 
armii, dla patrolów, rekonesansów i wypraw partyzanckich,- 
Caulaincourt odbył u boku Napoleona straszny odwrót wielkie; 
armii. Przed przybyciem z Wiaźmy do, Smoleńska, cesarz kolejno je- 
char w karocy i szed4 piechotą, Droga i ziemia po obu stronach 
była Zarzucona trupami. Pole bitwy nawet byżo mniej straszne, Ar- 


mia Napoleona topniaia 2 dnia na dzień, z godziny na godzinę, Po 


Berezynie przestała ona faktycznie istnieć, 

Wszystkie obliczenia Napoleona, od najważniejszych az do obis 
czeń drugiej i trzeciej doniosłości, całkowicie zawiodźł ly «= 
Na przykiad, , wiedząc, Ze a iti BIEŻ pożądliwie domagata 


się Litwy i Biarorusi,. Napoleon, jak powiadają panig tniki đe Cau- 


laineourt"a, byż pewny, że Polacy. powstaną, jak jeden mąż i będ 


PE 
się bili zajądle, aby utrudnić ofensywę Kutuzowa, Nie, coby to 
mniej lub więcej praypominado, nie nastąpiżo.- 

Caulaincourt opuści+ Smorgonie w sankach, które unosizy Napo- 
leona, Jego rozmowy z Napoleonem podczas diugiej podróży do War- 
szawy i do Paryża pełne sa donioszości historycznej, Napoleon nie 
pojmowat jeszcze, że naród rosyjski zada jego wielkiemu Cesarstwu 
śmiertelny cios nie do uratowania, i ze cały jego geniusz i nad- 
ludzka energia zdożają jedynie przedłużyć agonię. 

Napoleon +udzitx się jeszcze nadzieją, że Europa nie poprze Ro- 
sjan.- 

Marzył on (lub próbował przekonać Caulainoourt*a), że wszyst- 
kie rządy europejskie, nawet te, którym potęga Francji najbardziej, 
cigzyia, były nieskończenie zainteresowane, aby nie pozwolić ko- 
zakom przekroczyć Niemna ,- 

Caulaincourt mówił otwarcie cesarzowi, że jeśli. jest ktoś, ko- 
go się obawiają, to jest nim właściwie Napoleon, Byx on przedmio-” 
tem powszechnego niepokoju.- 

"słuszność miaY Caulaincourt, W 1813 - 1814 roku Europa popar- 
ta nie Napoleona, który ją miazd2yx żelaznym butem, lecz Rosjan, 
którzy niszczyii armię napoleońską, Zresztą, nazajutrz nawet po 
rozpadnięciu Się Imperium Napoleona, nie przeszkodzixo to licznym 
mężom stanu Europy Środkowej, wyzwolonej z pod panowania Napoleo- 
na, knuć tajne intrygi przeciwko tej samej Rosji, której służal- 
Gzo schlebiali, kopać doży i zaktadać pod nią miny dyplomatyczne, 

To,co publicysta angielski z opozycji, Cobbet, znacznie później 
powiedziazx o lordzie Castlereagh, odnosi się anakomicie do wielu 
mężów stanu europejskich owej epoki: 

"WW 1812 roku, milord życzył sobie dwu rzeczy jednakowo. namięt- 
nie; po pierwsze, zwycięstwa Rosji nad Napoleonem; i po drugie, 
aby Rosjanie nie odnieśli tego zwycięstwa, ani zbyt szybko, ani 
zbyt *atwo" — 

Książka Caulainacurt'a napewno będzie przyjęta z zainteresowa- 
niem przez sowieckiego czytelnika .— 
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Alexsander MB zt h 
/Przedruk z czasopisma: '"The New York Magazine" / 


Aleksander Werth, korespondent "Sun= 
day Times" i B,B,C., dzięki dokład 
nym znajomościom stosunków w 2.5.5.R.4 


gdzie od trzech lat stale'przekywa, 


ma wszelkie kwalifikacje do omawia- 
nia zagadnień iS planów powojennych 
a 

W czasie kiedy naród rosyjski prowadził walkę na śmierć i ży- 
cie przeciw niemieckim najeźdźcom i nie byřo rzeczą pewną kiedys 
gdzie zo_ staną Niemcy zatrzymani, niechętnie omawiano problemy po- 
wojennej odbudowy, 

Dzisiaj, mimo, że cara energia jest skoncentrowana na prowadze 
niu wojny, zauważyć można, że pod powierzchnią tego głównego celu 
wiele silę planuje i rozważa na temat: jak będzie wygląda« Związek 
Sowiecki po zwycięstwie. Dobrobyt, bezpieczeństwo i sita — oto cha- 


rakterystyczne. cechy Rosji powodęnnej. Kazdy Rosjanin zdaje sobie 
i 1 


sprawę. z ogrounych możliwości rozwoju dla swojej olbrzymiej ojczyz- 

ny oraz z "wspaniatego życia" jakie może być stworzone dla narodu 

rosyjskiego po niewielu latach, jeśliby zastoso_ wano energię, zde- 
c 


cydowanie i zdolności w tej samej mierze, jak w czasie wojny, rów- 


nież i w sprawach odbudowy i rozwoju. 


1) Uwaga ta poghodzi od redąkcji miesięczńika: "Woo L de DS 
ge - (przyp. red, 
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Rosja jest żywo zainteresowaną w bezpieczeństwie i nie może o- 
na sobie wyobrazić takiego bezpieczeństwa bez należytego zatatwie- 


nia problemów „europejskich, Zada ona granic zachodnich wykreślo- 


nych,w 1941 roku tj. Zachodniej Ukrainy, północnej Bukowiny i 


Bessarabii, Litwy, 4otwy i Estonii. Rosjanie są zupełnie szczerzy 
w swoim żądaniu niepodlegstego Państwa p O Z zastrzeżeniem 
jednak, by Państwo Polskie nie przemiieniŁo się w ognisko wischącii 
nio-Furopejskiej Federacji", która stać się może "Cordon sanitaire" 
skierowanym przeaiw Rosji i ewentualnie, chociaż nie odrazu, Wina 
trolowanym przez Niemcy. 

Problem Niemiecmjest rozważany gzównie z punktu widzenia bez 
pieczeństwa Rosji, to znaczy, pod aspektem wykluczenia możliwości 
ponownej agresji niemieckiej, To odnosi się przede wszystkim mię 


dzy innymi problemami do ostabienia potencjału przemysłowego Nie- 
y p y 5 


tów bomnbardujących Niemcy, Niezależnie od bezpośredniego niebez- 
pieczeństwa, jakie Łączy się z wskrzeszeniem potęgi militarnej Nie 
miec, fstnieje (jAk to TP Seas wyczuwają) możliwość, że niektóre: 
europejskie państwa, z zaczną sie bardże niepokoić z powodu rosyj- 
LE potęgi militarnej i rozpoczną odpowiednią kampanię alarmow 


miec. Cel ten już obecnie zasadniczo spełniają ciągłe naloty alian- 
jeśli EIA przeciw "bolszewizmowi", to choóby przeciw e | 


amperial izmowi y, Rosjanie uważają taką kampanię za możliwą, mimo, 


że kazdy dobrze wie, że Rosja nie ma ambicji imperislistycznych, 
albowiem nie odczuwa zupeźnie potrzeby "Lebensraumu", 

Ta wojna jest niewymowną tragedią dla narodu rosyjskiego i dla= 
tego naród, rcsyjski, za wszelką cenę chce uniknąć powtórzenia się 
takiej wojny; z tego też powodu Rosja będzie bardzo ostrożna, jes- 
1i chodzić będzie o przedwczesne rozbrojenie i z wielu symptomów 
wnosić można, że Rosja i nadal utrzymywać będzie ogromną armię, 
która będzie zredukowana tylko w takim wypadku, jeśli zaistnieją 
wyraźne: naprawdę , widoki powszechnego, trwał łego pokoju. Już obecnie 
podjęto kroki zmierzającę do utworzenia kadr armii w czasie poko- 


ju, a młodzi oficerowie są wzywani by poświęcili się karierze woj- 


skowej ,— "am 1. af 
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nopi Ogólną tendencją jest. w Rosji patrzeć w przyszłość z najdalsze— 


go punktu widzenia. trzedmiotem poważnych rozważań jest problem 
przyrostu ludności oraz związany z nim problem wychowania (wyksztaż 

, cenię ).„„Brzyrosgi ludności rosyjskiej ucierpiał bardzo w ostatnich 
trzydziestu latach; 


LAS MILLA - 1918 GOKU; 
<Jwojna domowa 

j)rozluźnienie zasad rodzinnych; 
Ą 


przepisy regulujące spędzanie produ oráz 


jduże socjalne zmiany rewolucyjne, 


Y końcu obecna wojna, tak bezpośrednio, jakoż pośrednio, w spo= 
sób znaczny zmniejszyła ilość i1udności. Przeszło 4,000.000 zabitych, 
przeważnie z pośród ludzi młodych i silnych; a o wiele więcej jest 
rannych i niezdolnych do pracy. O wiele gorzej przeństawia się licz= 
bowo stan obywateli sowieckich, którzy w diuzszym lub krótszym o= 

_;kresie czasu znaleźli się. w strasznych ekonomicznych warunkach pod 
okupacją niemiecką. Warunki te spowodowały zastraszający wzrost 
śmiertelności, wszczególhości'i dzieci, W Charkowie w czasię nie 


r , 


mieckiej okupacji, która trważa 17 miesięcy zmarło około 100.000 


Maa 


osób z giodu i chorób, 40.000 względnie 20.000 osób zamordowano, 
a od 1.000 do 10.000 osób. deportowano do Niemiec, 

Stan fizyczny ludności rosyjskiej' b okupowanych terenach pogor= 
szyi się niebywale; powstaje problem: ile fizycznie zdolnych do 
rodzenia dzieci zo stanie z pośród 'tych milionów ludzi, którzy prze- 
szli okupację niemiecką względnie wzięci zostali do niewoli niemiec= 
kie Ja Ten problem dotyczy najmniej 60.000.000 osób. Nędzę i pogor- 
szenie się stanu fizycznego ludności zanotować należy także 20 
inych częściach Rosji Sowieckiej, a specjalnie w Leningradzie; 
objawy te spowodowane żzostary przez masową ewakuację powączoną 
gi "M z bardzo złymi warunkemi mieszkaniowymi i aprowizacyj- 
nymi, Niedąjący się uniknąć spadek urodzin należy także przypisać 
następującym okolicznościom: i 
a)przebywanie mężczyzn przez kilka lat na wojnie: prawie bez 


» 
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bjriliony kobiet zajętych bardzo ciężką pracą w rolnictwie 
i przemyśle. 
Rosja tedy dążyć będzie do wielkiego wzrostu liczby urodzin w 
następnych 25 latach nie tylko z uwagi ne bezpieczeństwo, ale' tez 


ze względów ekonomicznych, 


Jako jeden z, bardzo, ważnych elementów rozwojowych w tym kierun- 


"Ku wymienić należy kniee ę.systenu koedukacyjnego w szkolnictwie .so— 


wieckim. w Moskwie zarządzenie wtym kierunku wydane zostaro ostat- 


niej zimy w stosunku do dzieci w wieku*12 - 17 lat, Obecnie jednak 


reforma ta postąpica naprzód; chzopey i dziewczęta począwszy już 


i 


od 8 roku życia będą uczęszczali do szkół osobno zorganizowanych 


dla chżopców i osobno dla dziewcząt. 


Specjaliści wychowawcy uzasadniają to zarządzenie tym, że koe- 
dukacyjne szkoły okazaty się w wielu wypadkach niedostateczne; za- 
rządzenie to bynajmniej nie miazo na celu odstąpienie od zasady 


SOWNO SGL 9 bus piel | Ghitopcy i dziewczęta nie rozwijają się jedna= 


ad 


kowo. Okres głównego rozwoju fizycznego i umysłowego u dziewcząt 
przypada na .wczesny bardzo okres, podczas gdy u chxopców szybki 
rośwój a 13 a 17 rokiem życia. Dlatego tez pots 
kacja okazała się niekorzystną, podobnie, jak w konwoju w którym 
szybkość wszystkich okrętów zostaje ograniczoną do szybkości naj- 
powolniej prynacego statku, 

Powyższy szczegóx jednak nie jest, jedynym zastrzeżeniem prze- 


ciw systemowi koedukacyjnemu. Z punktu widzenia przyszłości Zwiąż= 


-ku Sowieckiego uważać należy za bżędne by traktowano jednakowo 


żopców i dziewczęta jeśli chodzi:o udostępnienie im średniego 
szkolnictwa, | 
Jeśli chodzi o wyksztażcenie ogólne, to tak chłopcy, *jak ad 
dziewczęta otrzymają je w jednakowym stopniu, Różnica dopiero za 
znaczy się jeśli idzie o wiadomości specjalne. 
"Podczas gdy chropiec jest dorastającym _żożnierzem, _to dziew- 
czyna jest przayszta matka" 
Wedle no_wego programu szkolnego dziewczęta Leza się nietykka 


anatomii, fizjologii, higieny i nauki o dziecku, ale również pew- 


J GY = 


nych burżuazyjnych zajęć jak np. krawiectwa, gospodarstwa domowe- 


80 i gotowania, Tych ostatnich przećmiotów uczą się dziewczęta na 


lekcach poza szkolnych organizowanych przez organizacje pioniers- 


kie, Komsomoż i tp, Nauka dla chxopców jest skoncentrowana na 


przedmioty z nauk technicznych z uwagi na przyszżą odbudowę kraju 


i potrzeby wykształcenia wojskowego. 


æ W ten sposób Rosja, sądząc z ostatnich w tym kierunku posunięć, 


; o . zac : : . [i : : 
stanie sie w przyszżości krajem należycie wyszkolonychiechnicznie 


i wojskowo mężczyzn oraz odpowiednio do życia rodzinnego i obowiąz 


ków. wobec dziecka przygotowanych kobiet, 


Jakże nieprawdopodobnym to sie wydaje 
s p y 7 J 


"bolszewickiej" społecz- 


e 


nosci w jej normalnej wyobraźni i jaka jest różnica w porównaniu 


z rozluźnieniem cbyczajów, jakie nastąpiły w Rosji w pierwszych 


latach rewolucyjnego zamętu: 


Jest to główna część rozwoju umysłowego przez który Rosja prze- 


szła ostatnio, Rosjanie są narodem patriotów. Zupełnie nie są oni. 


zainteresowani w "bolszewizowaniu" świata poza nimi leżącego. Wi- 


cziałem ostatnio inżynierów rosyjskich, którzy przyjechali niedaw- 


no z Ameryki, Szanują oni kapitalizm, przyznając, że pracuje pozy- 


tywnie, jeśli chodzi o wyniki pracy jak i o pożytek dla spożeczeńm— 


stwa i nie ma jedynie na celu korzyści materialnych.= 


Rosja może być konstruktywnym i pokojowo nastawionym członkiem 


społeczności międzynarodowej tylko w takim wypadku, jeśli wyczuwać 


będzie dobrą wolę ze strony innych państw, a wszczególności zé stro= 


ny Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej i Wielkiej Brytanii, 


Każde zachęcanie przyśączenia się do planów izolacji Rosji, może 


- tylko ją sprowokować i stworzęć w Rosji stan pełen nieufności .Rów- 


nie niebezpięczną rzeczą jest wygrywanie 


- Taka gra spowodowaxaby tylko odpowiednią 


Rosji przeciw Niemcom. 


reakcję ze strony Rosji, 


która zacznie wygrywać Niemcy przeciw każdemu, który starał się 


wygrywać je przeciw Rosji. 


Według głębokiego przeświadczenia każdego Rosjanina najlepszym 


założeniem w przyszłości będzię ścisła współpraca między Stanami 


Zjednoczonymi Ameryki Późnocnej, Wielką | 


Brytanią i Rosją. Ale już 


"OB 

dzisiaj to przymierze trzech, obiecujące tak wiele jeśli chodzi 
_ 6 rezultaty, jest mącone podęjrzeniami co do Fosyjskich prób "bol- 

szewizowania" świata z jednej strony i nieszczęsnych politycznych 
_ motywów, stanówiących podźoże dla zwłoki otwarcia drugiego fron- 
tu.- z a. | 

opo owu Stronach istnieje spiętrzenie. podejrzeń z óstatrnich 27 
Tab nie moze być: ono usunięte w ciągu*zaledwie dwóch lat. Wyda 
Je mi się, że wszelka podejrzliwość po stronie Rosji zostałaby 
usunięta, jeśli Rosja zostanie przekonana w najbliższych miesią- 
„each, że Sprzymierzeni uczynią wszystko, aby zniszczyć Hitlera 
jaknajszybciej. W ten sposób uzyskanoby prawdziwą przyjaźń Rosji 
i. wtedy nie będzie miejsca u nas dla podejrzeń co do powojennych 


ambicji rosyjskich, 
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Jerozolima,dnia io eds 1944 nde 


"The Palestine Post" przynosi korespondencję Randala. Neale*a, 


dyplomatycznego korespondenta agencji Reutera, pod tytutem: 


"ANGIELSKO - SOWIECKA WYMIANA |_POGLĄDÓW w OPRAWIE POLSKIEJ" 


e e z A A a W A m A A M M A mą a 


W korespondencji tej jest mowa o domniemanej wymianie listów 
między Churchillem,i Stalinem w sprawie polskiej, którą rząd pol- 
ski niewątpliwie reż GESAH uwagę. 

Ta część korespondencji Randal Neale*a była podana przez "Gam, 
zete PoWskg" w Jerozolimie z dnia 1% lutego 1944 roku, | 

Natomiast notatka umieszczona w "Gazecie Polskiej" nie zawie- 
rata ostatniego ussępu korespondencji Neale*a, 

Treść tego ustępu jest następująca: 


"Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki, Późnocnej,jak to dziś dono- 


szą pozo stanie neutralny, (nie zabierze głosu - will not move) 


W LEJ sprawie i to bezwzględu na stanowisko, jakie w tej spra- 


1 


| 


y 


2.693 


wie mogą zająć inne mocarstwa", 
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"THE PALESTINE POST" Nr 9431. 


Jerozolima, czwartek — dnia 9 marca 1944 roku. 
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Moskwa, środgł (U.P.) 

Dyplomaci bażtyccy w Waszyngtonie są oskarżeni przez oficjalny 
dwutygodnik pt.: "Wojna i Klasa Romie EA to, Że są: "agenta- 
mid iles m, l 

Dwutygodnik: "Wojna i Klasa Robotnicza" daje komentarz, iż jest 

"zadziwiające, iż mogą oni w dalszym ciągu korzystać z nietykal= 

ności dyplomatycznej, aby kontynuować wrogą dziażalność w sto- 


sunku do Związku Sowieckiego", 
Pismo wymienia Dr A. Mada b O LS adi posta łotewskiego ,któ- 
"xy wydat pamilet pt,: >. 

*Okrucieństwa narodowo =~ socjalistyczne i bolszewickie na hotwie 


l)Vide: Walter Lippmann: "U,S,Foteign Policy"-,a w szczególności 
rozdziaż VIII tej książki pt.: "Rosja i Stany zjednoczone" ,któ- 
ry zamieściliśmy na str.2 - 14 w numerze 1(4) Komunikatu pt.: 
RSSG Polskie" z dnia 15 stycznia 1944 xoku (przyp.red.J. 


1)%j. dnia 8 marca 1944 roku.(przyp. red.) 


2)Numer dwutygodnika "Wojna i Klasa Robotnicza", na który powo+uje 
się depesza, nie nadszedł jeszcze do Palestyny, (przyp .red.) 
5,Bilmanis Atrea ue 1977 Foku, dyplomata totewski, ukończył 
'uhiwersytety: w. Moskwie i Wilnie. 
W 1920 roku był szefem sekcji prasowej fotewskiego Ministerstwa 
Spraw. Zagranicznych, 1. l 
W 1930 roku członkiem Łotewskiej Delegacji do Ligi Narodów, 
'0d:1972 do 1935.rokurbył posżem w Moskwie. 
W 1935 róku został miano wany postem w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. > a 
Bilmanis jest autorem m.in.. książki pt.: "Historia Polski", 
(przyp. red,) 


i) 


ora uo me o r ME on — . = - > a pt 


„al 


iP 
poświęcając w nim jedną tylko stronicę okrucieństwom niemieckim 
i 27 stronie zbrodniom, praypisywanym bolszewikom, 
Autor artykułu w dwutygodniku pt.: "Wojna i Klasa Robotnicza" 
podkreśla, że: 
"książkę czuć z daleka goebbelsowską prowokacją", 
atakując Bi 1 man is a, który "oddawna był znany jako agent 


hitlerowski", ŚNIĘ: > = 
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"NEWS REVIEW" Tom XVII. NEAR 


PR too, 
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/2 powodu sztuki - Aleksandra Korniejezuka pt.: "F RONT"/, 


; | 
Stara gwardia, Putóra się Śigdy nie poddaje, przegrywała woj- 


nę. Codziennie Rosja traciła coraz to inne obszary na rzecz nie- 
mieckich najeźdźców. Żołnierze Sarna EE walczyli bohater- 
sko, ale starzy generałowie podcinali im nogi. Świetni taktycy 
czasu ZSS kiedy to nie było wcale samolotów i mało byzo 
armat, byli oni beznedziiejni w obliczu OSK ES niemieckich 
metod prowadzenia wojny. Trzeba byżo ` "temu zaradzić, Dokonano tego 
szybko. Przeniesiono ich na emeryturę; stanowiska dowódców powie- 
Pasto młodszym, którzy sztukę wojenną studiowali. -w akademii adha 
ma LEJ bitwy. i r eu 

Obywatele sowieccy chcieli jednak wiedzieć, dlaczego ich boha- 


1) 


terowie poszli "w odstawke", Dlatego Aleksander Korniejczuk' na- 


"pisał sztukę, w której tłomaczy, dlaczego dawni, najbardziej umi= 


a) 
" 


towani dowódcy EE EA AL pozbawieni dowodzenia ,Sztu= 


1)Aleksander E E -gostat ostatnio mianowany ministrem 
"Spraw zagranicznych. Ukraińskiej, S.5.R, - uwaga ta pochodzi od 
redakcji pisma: "News Review" z dnia 2-g0 marca 1944 roku, 
(przyp. red,) 


zaj PE 
ka jest również przestrogą dla innych dowódców, którzy nie wyka- 
¿ zujgg,ekęci da ali : ¿ 
"PFRON T" jest typową sztuką samokrytycyzmu sowieckiego, ce= 
chą socjalizmu, który wiele osób z trudem pojmuje. 
sztuka) est; oczywiście, eo propagandą, i w matym tylka 
stopniu aspiruje dorsubtelmości i dystynkcji, 
Przeprowadza ona prosto i z wielką siłą tezę i stanowi przes 
strogę, w strawnej formie dla rozmiłowanych w sztuce teatralnej 


Rosjan, 
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«Y numerze l-szym dwutygodnika "Wojna i Klasa Robotnicza" z 1944 
roku podany ¿est Spió rzeczy, drukowanych w 194% roku w tym piśmie 
Ze spisu rzeczy okazuje się, że w pismie tym wydrukowano w nume- 
rachi” 4y*B, ati to z. 1949 roku, sartykuży w. sprawach. pol SkiGKę Nu= + 
mery z tymi artykułami bądź w ogóle nie nadeszły do Palestyny,bądź 
tez są wyczerpane w sprzedaży; 


Są to następujące artykuży: 
) 


K,Dem jid .o.w: "Polscy Panowie w Bedzamie" * Nr 8, 
O wod JW tPolskim Panom garza się 

Li ye Ne SĄ 
E, Ta E US "Polska i Nadchodzący Etap Wojny" Nr 19% 


mh A ma m A M A w c KM 


1) "Bedlam" ~ stara forma Betlehem, używana w późnej średnio- 
wiecznej angielszczy2nie. Początkowo = szpital w Londynie imie- 
nia: "Marii Panny z Bethlehem", w którym później umieszczano 
wariatów. Obecnie uzywane tylko w sensie przenośnym o stanie 
zagmatwanych spraw państwowych, przypominających dom wariatów, : 
/ Wyld: HI he.MuiwsrSal Bietinńmary Ob Git. ENSTTSN Language" ./ = 
(przyp. red.) 


| A WAĆ R O kom AZ = a rc a A PE" ra 


= = ` 
"M. ho ż:e”z e no wi "Co isię kryje za projektem .wschodnio- 
« europejskiej federacji lub konfede- 
macama" ; Nr 4,] 
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Londyn,dnia 2 marca 1944 roku, 
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Generar - major Zygmunt Berling udzieliż wywiadu wspóźpracow- 


nikowi pisma: "Krasnaja Zwiezda" w sprawie wykrycia inonda 


; ne jego (tj. Berlinga) życie zamachu, który przygotowywał tajny 
związek oticerów polskich, 
1).Prowokacja N,K.fi.D. zawsze zaczyna się od wykrycia "planowane- 


gotvzamachu, Te stare i notorycznie znane metody "N,K,W,D," nie» 


wymagają już dzisiaj żadnych komentarzy. (przyp. red.) 


Koniec Komunikatu Wewnętrznego Nr 5 (8) z dnia 15 marca 1944 ro- 


ku, który wraz z niniejszą stronicą zawiera 72 stronice ,— 
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